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Nauczycielom 
podziękowania i odznaczenia

\ ula U AM wypełniła 
* * czcicielami z całego 

podniosłą uroczystość 
Dnia Karty Nauczyciela

Uroczystość zaszczycili swo­
ją obecnością czołowi przed­
stawiciele władz i partii po­
litycznych, wśród których wi­
dzieliśmy wiceministra oświa­
ty. F. Heroka, I sekretarza 
KW PZPR, J. Szydlaka, I se­
kretarza KM PZPR. Cz. Koń-

sie ubiegłej niedzieli nau- 
wojewodztwa przybyłymi na 
uczczenia Międzynarodowego

nia im. Janka Krasickiego 
przyznane przez KC ZMS dla 
młodych nauczycieli członków 
ZMS. Akademia zakończyła 
się częścią artystyczną, (ms) Rok XVI
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Prezydent Kekkonen 
przybył do Moskwy

W poniedziałek o godz. 8.52 
'.czasu moskiewskiego) na 
Dworzec Lcningradzki w 
Moskwie przybył z Helsinek 
specjalny pociąg z prezyden­
tem Finlandii Urho Kekkone- 
nem. Prezydenta Finlandii wi­
tali: Leonid Brożniew, Nikita 
Chruszczów, Jekatierina Fur- 
cewa, Mikołaj Ignatow, Frol 
Kozłow, Anastaz Mikojan i 
inne osobistości oficjalne.

Prezydent Kekkonen przy­
był do Moskwy na zaproszenie 
otrzymane od premiera Chru- 
szezowa w czasie jego nie­
dawnej wizyty w Helsinkach.

czala przewodniczącego Pre­
zydium WRN, Fr Szczerbala, 
przewodniczącego Prezydium 
RN m. Poznah:a, Fr. Frącko­
wiaka, przewodniczącego WK 
FJN, J. Kwiatka, przewodni­
czącego WK SD, Fr. Szmita i 
innych.

Po zagajeniu akademii przez 
Fr. Frąckowiaka przemówie­
nia wygłosili przewodniczący 
Szczerba! i wiceminister He­
rok. Z kolei odbyła się cere­
monia odznaczenia nauczycie­
li wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. W sumie w na­
szym województwie z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kar­
ty Nauczyciela odznaczenia o- 
trzymali. Józef Pawłowczak 
kierownik Szkoły dla Dzieci 
Głuchoniemych w Poznaniu 
— Odznakę Zasłużonego Nau­
czyciela, Filomena Gotkiewicz, 
nauczycielka Szkoły Podsta­
wowej nr 25 — Order Sztan­
daru Pracy I kl„ Edmund 
Krzysztofiak, dyrektor Zakła­
du dla Dzieci Głuchych — 
Order Sztandaru Pracy II kl. 
Czesław Sikorski, nauczyciel 
Technikum Handlowego — 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski. To ostatnie 
odznaczenie otrzymali rów­
nież: Wacław Zcmbrzuski, dy 
rektor Liceum nr 3, Stefan Ba 
siński, kierownik Oddziału 
Szkół Ekonomicznych Kura­
torium i dr Janina Jakubczak 
ze Studium Nauczycielskiego 
nr 2.

Ponadto wręczo­
no Złote'Odznaki 
Honorowe m. Po­
znania Mieczysła­
wowi Praźmow- 
skiemu, Leonowi 
Urbanowiczowi, 

Czesławowi Grześ­
kowiakowi, Ale­
ksandrowi Wilko- 
szewskiemu, An­
toniemu Zającz­
kowskiemu, Ada­
mowi Wieczorów- 
skiemu. Czesławo 
wi Knolłowi, Pe­
lagii Nowaczyk i 
Anieli Pigoń (o- 
trzymała poprzed­
niego dnia, podob­
nie jak i niektóre 
z wysokich odzna 
czeń wy mień i o
nych na wstępie,
które wręczone zo 
stały na central­
nej akademii w 
Warszawie).

Wręczono także 
40 Złotych Od­
znak ZNP — 
oraz 4 odznaczę-

różnorodnośćwzbogacenie

form jej upo-twórczości

— Klauzula największego u- I nostronne stwierdzenie przez 
rzywilejowania. a właściwie Stany Zjednoczone, że będąprzywilejowania.

PAOlO

Macmillan w Rzymie
Po przybyciu do Rzymu premier 

W. Brytanii został powitany przez 
premiera Fanfaniego, ministra 
spraw zagranicznych Segniego i 
grupę innych osobistości włoskich.

Prezydium akademii. Siedzą od 
lewej: sekretarz KW PZPR Ste­
fan Olszowski, kurator OSP Jan 
Stoiński, I sekretarz KW PZPR 
Jan Szydlak, przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania Fran­
ciszek Frąckowiak (przemawiaj, 
wiceminister oświaty F. Herok, 
przewodniczący Prezydium WRN 
Franciszek Szczerba! i i sekre­
tarz KM PZPR Czesław Kończą!.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Dr Janina Jakubczak otrzymuje z rąk wice­
ministra Heroka Krzyż Kawalerski Orderu 

Odrodzenia Polski

Żołdacy Mobutu atakują 
ambasadę Ghany

Mianowany przez pułkownika Mobutu „komisarz generalny do 
spraw wewnętrznych” Nussbaumer udał się wraz z sześcioma 

żandarmami kongijskimi do ambasady Ghany, by zmusić charge 
d’affaires Welbecka i sekretarza ambasady Ghany, Mensaha, do 
natychmiastowego opuszczenia Konga.

W półtorej godziny później 
. agencje zachodnie nadawać za 
częły pilne depesze z Leopold- 
ville: „wokół amoasady Gha- 
hy wybuchła strzelanina. Jest 
Wielu zabitych i rannych”.

W kierunku ambasady Gha- 
ny wyruszyło kilka samocho­
dów ciężarowych z posiłkami 
tunezyjskimi, jadą też nieprze­
rwanym ciągiem wozy nałado­
wane żołnierzami kongijskimi

I zbrojnymi w karabiny maszy­
nowe.

„Dziwnym trafem, ambasa­
dor USA w Leopoldville, Tim- 
berlake, opuścił właśnie w po­
niedziałek stolice Konga i u- 
dał się z 48-godzinną wizytą 
do Elisabethville dla odbycia 
rozmowy z premierem Czom- 
bem.

Żołnierze kongijscy zajęli 
wszystkie ogrody i wille ota­
czające ambasadę Ghany. Puł­
kownik Mobutu znajduje się

ogodd
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

Przejaśnieniami. Zamglenia i mgły, 
tmperatura maksymalna od plus 

° plus 8 st. Wiatry słabe zmień 
2* ’ na zachodzie umiarkowa

na miejscu 
wojskami.

dowodzi tymi

Według ostatnich depesz a- 
gencji Reutera, w walce, jaka 
wywiązała się wokół ambasa­
dy Ghany, zginęło 7 żołnierzy, 
a 7 zostało rannych.

W chwili, gdy piszemy te 
słowa, walka wokół ambasady 
Ghany trwa. (PAP)

inicjatywy Klubu Publicystów Polityki Kultr-alnej Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich, odbyło się 21 bm. 

w Warszawie spotkanie z kierownikiem Wydziału Kultury 
KC PZPR — Wincentem Kraską, który zapoznał zebranych 
z najbardziej aktualnymi problemami polityki kulturalnej.

Omawiając sytuację w po­
szczególnych dziedzinach kul­
tury i sztuki, Wincenty Krasko 
wskazał na poważne osiągnię­
cia ostatnich kilku lat w tym 
zakresie. Okres ten przyniósł 
znaczne rozszerzenie kontak­
tów z kulturą światową oraz

form artystycznych.

Tym pozytywnym procesom za 
częły jednak towarzyszyć także 
ujemne zjawiska, jak np. pe­
wien zanik ideowości środowisk 
twórczych; ograniczanie się tyl­
ko do nowatorskich rozwiązań 
formalnych w poszczególnych 
dziedzinach sztuki przy równo­
czesnym zapominaniu o maso­
wym odbiorcy dzieł artystycz­
nych; oderwanie od problemów 
dnia dzisiejszego, od konfliktów 
naszych czasów.
Nie negując potrzeby nowa­

torstwa w sztuce, dalszych po­
szukiwań formalnych, uwzględ 
niania w repertuarze wszyst­
kiego co cenne i interesujące, 
Wincenty Krasko zwrócił u- 
wagę na potrzebę opracowania

wszechnienia jak najbardziej 
dostępnych dla najszerszych 
warstw naszego społeczeństwa. 
Bez tego niemożliwy jest bo­
wiem dalszy rozwoj kultural­
ny naszego narodu. (PAP)

Uf związku z decyzją rządu Stanów Zjednoczonych, pizy- 
znającą Polsce klauzulę największego uprzywilejowa­

nia. — o czym donosiliśmy już poprzednio — noioojorski 
korespondent PAP, red. II. Zwiren zwrócił się do radcy eko­
nomicznego, ministra pełnomocnego ambasady PPL, w 
Waszyngtonie, prof. T. Lychowskiego z prośbą o skomento­
wanie jej znaczenia oraz o oświetlenie dotychczasowych sto­
sunków gospodarczych między Polską a USA.

w- konkretnym wypadku jed-
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Wybory w Japonii
Wyniki niedzielnych wyborów 

do izby niższej parlamentu japoń­
skiego: rządząca partia liberalno- 
demokratyczna otrzymała 296 man 
datów, socjaliści — 145, partia de-
mokratycznego socjalizmu — 
komuniści — 3, a inne mniejsze 
grupowania 6 mandatów.

Tylko 24 godziny

17, 
u-

Wizyta Adenauera w Londynie, 
którą rozpoczyna on 12 grudnia br. 
i która — jak pierwotnie przewi­
dywano — miała być kilkudniowa, 
trwać będzie tylko około 24 go­
dzin.

Wykupują akc:e
Brytyjski minister skarbu, Sel- 

wyn Lloyd oznajmił oficjalnie w 
Izbie Gmin o udzieleniu zezwole­
nia amerykańskiemu koncernowi 
„Ford Motor Company” na wyku­
pienie całego pakietu akcji filii 
tego koncernu w W. Brytanii.

Zadanie Phoumy
W poniedziałek premier Laosu, 

Souvanna Phouma przyjął amba­
sadora amerykańskiego w Laosie 
Browna i oświadczył mu, że Sta­
ny Zjednoczone powinny zaprze­
stać udzielania poparcia buntow­
nikom generała Nosavana.

Powrót „Batorego"
21 bm. w godzinach wieczornych 

powrócił do Gdyni z kolejnego rej 
su do Kanady nasz transatlantyk 
„Batory”. Statek przywiózł ponad 
260 pasażerów oraz kilkaset ton 
ładunku.

traktowały wwóz wszystkich 
towarów z Polski na zasadach 
największego uprzywilejowa­
nia, oznacza, że towary wywo­
żone przez Polskę na rynek a- 
merykański nie będą podlegały 
tam jakimkolwiek wyższym 
czy innym obciążeniom celnym 
niż te, jakie stosuje się w Sta­
nach Zjednoczonych wobec 
krajów korzystających z naj­
niższych obowiązujących tam 
stawek celnych.

— Do roku 1957, a zwłaszcza 
w latach największego nasile­
nia ,.zimnej wojny”, obroty to­
warowe między obu krajami 
były niewielkie. Główną tego 
przyczyną były trudności, ja­
kie napotykała Polska w zwię­
kszeniu swego wywozu na ry­
nek amerykański, zwłaszcza z 
powodu cofnięcia przez Stany 
Zjednoczone w roku 1951 klau­
zuli największego uprzywile­
jowania, a w związku z tym z 
powodu braku odpowiednio 
wysokich wpływów dolaro­
wych. które by z kolei umoż­
liwiały zwiększenie naszych 
zakupów w USA.

Poczynając od 1957 roku — 
w wyniku długoterminowych 
kredytów i sprzedaży nadwy­
żek rolnych za walutę zlotową 
— nastąpiło wyraźne zwięk­
szenie wartości przywozu ze 
Stanów Zjednoczonych. Z dru­
giej strony również nasz wy­
wóz do Stanów Zjednoczonych 
począł ulegać stopniowej zwyż­
ce.

— Uzyskanie klauzuli naj­
większego uprzywilejowania 
stwarza jedynie możliwość 
znacznego zwiększenia naszego 
wywozu na ryrek amerykań­
ski, możliwość, którą dopiero 
sami będziemy musicli w peł­
ni wykorzystać.

Dotychczas zdecydowaną 
większość naszego eksportu (w 
niektórych latach ponad 70n o 
wartości) stanowiły produkty 
mięsne, zwłaszcza szynki w 
puszkach.

Obecnie natomiast otwiera­
ją się możliwości wprowadze­
nia na rynek amerykański po­
nad stu innych pozycji nasze­
go wywozu, które przy rów­
ności traktowania celnego sta­
ją się na rynku konkurencyj­
ne. Należą tutaj inne niż mięs­
ne artykuły przemysłu spożyw 
czego, artykuły chemiczne, ar­
tykuły przemysłu drzewnego, 
niektóre tekstylia, niektóre 
przemysłowe artykuły kon­
sumpcyjne (na przykład radia, 
rowery, motorówki) a w pew­
nym zakresie również nasze 
maszyny.

W sprzyjających warunkach 
już w roku 1961 można by li­
czyć na przekroczenie przez 
nasz wywóz granicy 50 milio­
nów dolarów, a w latach na­
stępnych — na dalsze poważ­
niejsze zwiększenie. (PAP)

Dalsze transporty 
owoców cytrusowych

W sklepach pojawiły się pierw­
sze w tym sezonie cytryny zaku­
pione przez nasze centrale ekspor- 
towo-importowe. Cytryny, które 
nadeszły z Włoch jeszcze zupełnie 
zielone, po tzw. doźółcaniu w 
gdańskiej dojrzewalni bananów 
prezentują się doskonale.

W najbliższych dniach do gdań­
skiej dojrzewalni owoców połud­
niowych nadejdą dalsze, już znacz 
niejsze transporty tych owoców. 
Łącznie do końca br. otrzymamy 
z Grecji. Włoch, Hiszpanii, Libanu 
i innych krajów ponad 10 tys. ton 
cytrusów. (PAP)

25-26 bm. X Zjazd 
Zw. Zaw. Metalowców

X zjazd metalowców obra­
dować będzie w Warszawie w 
dniach 25 i 26 bm. Weźmie w 
nim udział ponad 450 osób, w 
tym przeszło 200 delegatów 
reprezentujących 430-tysięcz- 
ną rzeszę związkowców z prze 
mysłu metalowego.

Na zjeżdzie omówiona zosta­
nie 3-letnia działalność Związ­
ku Zawodowego Metalowców 
(od ostatniego zjazdu związku) 
ze szczególnym uwzględnie­
niem spraw produkcyjnych i 
socjalno-bytowych. (PAP)

Kongres SPD
W Hanowerze rozpoczął w 

poniedziałek obrady IX po 
wojnie kongres zachodnionie- 
mieckicj partii socjaldemokra­
tycznej. Kongres stanowi nie­
oficjalne otwarcie kampanii 
wyborczej w związku ze zbli­
żającymi się w NRF wybora­
mi parlamentarnymi.

Oczekuje się, że kongres u- 
chwali szereg rezolucji.

Zarządzenie 
oszczędnościowe w USA

Amerykański departament stanu 
wydał zarządzenie redukujące wy­
datki na podrożę dyplomatów ame 
rykańskich. Posunięcie to związa­
ne jest z wysiłkami administracji 
Eisenhowera zmierzającymi do 
zmniejszenia wydatków zagra­
nicznych w celu zahamowania od­
pływu złota z USA. (PAP)

Najbogatszy zbiór dokumentów
W związku ze zbliżającą się 130 rocznicą Powstania Listopadowe­

go Muzeum Historyczne w Warszawie przygotowuje wystawę do­
kumentów, druków i innych materiałów pochodzących z tego okre­
su. Eksponaty, które znajdą się na wystawie, pochodzą z prywat­
nych zbiorów kolekcjonera-amatora — Ludwika Gocla, zamieszku­
jącego w Krakowie.

Ludwik Gocel w wyniku ponad 40-letniej pracy i poszukiwań, 
prowadzonych zarówno w Polsce jak i w archiwach zagranicznych, 
przede wszystkim francuskich, zebrał najbogatsze ze znajdujących 
się w Polsce zbiory z okresu Powstania Listopadowego. Zawierają 
one szereg cennych dokumentów, a więc komplety druków, czaso­
pism, odezw i meldunków rządu powstańczego. W zbiorach L. Go­
cla znajduje się np. jedyny zachowany komplet wydawanego w o- 
kresie powstania w Warszawie pisma „Patriota”, pojedyncze nu­
mery -„Kuriera Warszawskiego” i „Kuriera Polskiego” oraz innych 
czasopism. (PAP)
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Debata w ONZ 
Rad sprawą Konga

Na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia kontynuowano 
dyskusję nad sprawą pełno­
mocnictw dla przedstawicieli 
Kasavubu. Delegaci Gwinei i 
Mali wypowiedzieli się stanów 
czo przeciwko rezolucji Ko­
misji Mandatowej (przeforso­
wanej w tej komisji przez 
USA), zalecającej uznanie de­
legatów Kasavubu za repre­
zentantów Republiki Kongij- 
skiej.

Przemawiał również delegat 
jugosłowiański, Vidic. Powie­
dział on, że uznanie pełnomoc­
nictw przedstawicieli Kasavu- 
by byłoby przesądzaniem wy­
niku kryzysu kongijskiego, nie 
uwzględniającym wszystkich 
faktów.

Dyskusja nad sprawą pełno­
mocnictw przeciągnęła się do 
późnej nocy. (PAP)

w
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Nowe zjawiska i tendencje Yasza ankieta: jak zmniejszyć import?

W Wielkopolsce przed kongresem Techników

I uż tylko 80 dni dzieli nas od IV Kongresu 
Techników Polskich, ważkiego wydarze­

nia dla kraju. Kongresy Techników Polskich, 
związane są bowiem jak najbardziej z charakte­
rem wieloletnich planów rozwoju kraju.

Pierwszy Kongres, odbyty 
grudniu 1946 roku, omawiał

sprawy odbudowy kraju i re­
konstrukcji gospodarki naro­
dowej. Drugi, odbyty we wrze
niu 1952 poświęcony

był 6-latce i udziałowi inteli 
gencji technicznej w jego rea­
lizacji. Wreszcie trzeci Kon­
gres z lutego 1957 r. zajmo­
wał się kierunkami rozwoju 
gospodarki narodowej i pro­
blematyką pierwszej 5-latki.

Czwarty kongres różnić się 
będzie nieco od poprzednich. 
Społeczeństwo oczekuje od 
niego nie tyle odpowiedzi na 
pytanie co należy robić w przy 
szłej 5-latce — zadania są już 
wytyczone przez kolejne Ple­
na KC PZPR i przez nahód 
zaakceptowane — lecz jak ten 
plan realizować, jakich środ­
ków technicznych użyć, aby 
przy możliwie najmniejszych 
nakładach, uzyskiwać najwięk 
sze efekty?

W Wfelkopolsce której

padła w Krotoszynie. W 
liszu podjęto uchwałę o

Ka- 
bu-

dowie miejskiego domu tech­
nika. To bowiem bez mała 100 
tysięczne naszpikowane fabry 
kami miasto, nie ma dotąd 
żadnej przystani dla swej ka- 
ery technicznej. Obecny na 
zebraniu przewodniczący Pre 
zydium MRN zadeklarował 
pomoc w postaci działki budo 
wlanej. Obecni inżynierowie 
projektanci zadeklarowali bez 
płatne wykonanie dokumen-

ceramicy pomoc w
cegle itp. Kaliscy technicy do 
magają się także zorganizo-
wania Kaliszu Wyższej

Deficytowy bilans
płatniczy USA

V mniejszenie rezerw zło 
ta w Stanach Zjedno­

czonych, spadek kursu do­
lara. na światowych ryn­
kach złota i ogólny upadek 
„prestiżu” dolara amery­
kańskiego, wywołuje coraz 
większe zaniepokojenie w 
kołach rządowych USA. 
Wzrosło ono szczególnie po 
ogłoszeniu komunikatu mi­
nisterstwa handlu, ze de­
ficyt bilansu płatniczego w 
III kwaftale br. znowu się 
zwiększył i dosięgani rekor 
dowego poziomu 4,3 miliar­
dy dolarów.

Zwiększenie deficytu eko 
nomiści amerykańscy tłu­
maczą wydatkami for­
sownymi na zbrojenia i 
pomoc wojskową sprzymie­
rzeńcom i satelitom.

„Deficyt bilansu płatni­
czego. jak zaznacza komen­
tator dyplomatyczny agen­
cji „Associated Press” John 
Skalli jest szczególnie nie­
bezpieczny dla USA, gdyż 
wywołał zmniejszenie re­
zerw złota w tym kraju i 
zachwiał znaczenie dolara 
na rynkach międzynarodo­
wych”. Do Ogasty stan

rząd w ostatnich latach,

• Georginia, 
przebywa

gdzie obecnie 
na odpoczynku

Stany Zjednoczone w dal­
szym ciągu mają deficyt w 
swym bilansie zobowiązań 
płatniczych. W ubiegłym 
roku deficyt ten wynosił 
3,800 milionów dolarów, 
poprzednio w 1958 roku — 
3,400 min. dolarów a obec­
nie nie jest wykluczone, że 
deficyt przekroczy sumę 
przeszłoroczną.

Zaznaczywszy, że popra­
wa bilansu płatniczego ma 
dla USA „życiowo ważne 
znaczenie”, Anderson o- 
świadczył, że wśród spraw, 
które omawiał z prezyden­
tem Eisenhowerem jest 
natychmiastowa podróż 
jego i zastępcy sekretarza 
stanu Dillona do Zachod­
nich Niemiec dla omówie­
nia z Adenauerem możli­
wości zmniejszenia wydat­
ków na utrzymanie wojsk 
amerykańskich w NRF. Dc 
legacja amerykańska przy­
była już do Bonn, gdzie w 
poniedziałek miały się roz­
począć rokowania.

W wyniku konferencji 
Eisenhower polecił wszyst­
kim przedstawicielom ame-

w przyszłej 5-latce przypada­
ją do realizacji olbrzymie i 
w części zupełnie nowe za­
dania gospodarcza — miejsco 
we środowisko techniczne przy 
stąpiło do prac kongresowych 
•z nienotowanym dotąd roz­
machem. Przy bardzo czyn­
nym poparciu instancji par­
tyjnych i związkowych, całe 
województwo pokryła już sieć 
komitetów ' organizacyjnych 
NOT, których zadaniem jest 
przeprowadzenie przedkongre 
sowej dyskusji. Przy stowa­
rzyszeniach powstały komisje 
branżowe i sekcje problemo­
we, opracowano i rozesłano 
tezy do dyskusji nad wszyst­
kimi węzłowymi problemanr 
gospodarki województwa. Piec 
wszy etap prac przygotowaw 
czych do Kongresu został prze 
prowadzony sprawnie i szyb­
ko.

W tei chwili rozooczyńa się 
drugi etap — właściwa dysku-

Szkoły Inżynierskiej i budo­
wy Technikum.

Optymizmem napawa nie- 
notowany dotąd udział mło­
dzieży technicznej w dysku­
sji. .jej pęd do społecznego an­
gażowania się.

W sumie, w toku przed­
kongresowej kampanii, ujaw­
nia się sporo ciekawych zja 
wisk i tendencji. Za wcześnie 
jeszcze na ich uogólnianie 
lecz widzieć je trzeba. Między 
mnnymi chodzi przecież o to, 
aby kampania ta pozostawiła 
po sobie jak najwięcej trwa­
łych śladów i po Kongresie.-

P. CH.

prezydent Eisenhower, za­
wezwany był dla konsul-

rykańskim za

tacji minister 
Anderson. Po

finansów 
powrocie

zmniejszyć etaty, 
udzielaniu pomocy

oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że mimo zarzą­
dzeń poczynionych przez

nicznym 
strzegąc 
pywania 
możliwe, 
kańskich.

granicą 
a przy 
zagra-

państwom prze- 
obowiązku zaku- 
przez nie. o ile to 
towarów amery- 
(hb)
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Patrzyłem wciąż w lustro. Nie, nie 

byłem opuchnięty. Pomyślałem sobie, 
że nie powinienem jej się pokazywać 
z rana. Ale jeśli spędzę z nią noc...? 
Chciałem spędzić z nią noc. Pod mun­
durem miała ciało dziewczyny i za­
ledwie o tym pomyślałem, wyobra­
ziłem je sobie natychmiast, delikatne 
i krągławe, wyobraziłem sobie wię­
cej takich ciał, poczułem przypływ 
żądzy i ślina napłynęła mi do gardła.

— Rozstrzelają go? — spytał Jasiek.
— Nie wiem — powiedziałem. —

Może nie.
— Bo pan 

wał.
..Umrzesz 

wiedzieć.

kapitan będzie go deko-

młodo” — chciałem po-

odpowiedziałem. — Nie 
jestem od tego, żeby kogoś specjalnie

— Nie

chronić.
— To pan tak gada, a naprawdę...
— Jest procedura. Ona powinna 

chronić. Nie zachwycam się. tym zre­
sztą, co on zrobił, ale to nie 
do rzeczy. Nic mu nic będzie 
dzone — powiedziałem. — I

ma mc 
oszczę- 
nic nie

będzie zlekceważone.
— Pan kapitan to gada jak ksiądz.

Reguła.Liturgia — pomyślałem.
Jest w tym coś. Wielostopniowa litur-

sja nad tezami 
i instytucjach. 
technicznvch i 
branżowych, w

w fabrykach 
na uczelniach 

w zesoołaeh 
miastach i na

wsi. Dvskusja ta inaugurowa­
na jest walnymi zebraniami 
środo wiśko w y m i techników 
poszczególnych rejonów woje 
wództwa. 14 bm.. spotkali sie 
no. wszyscy inżvMetowie * 
techn;cv reionu Piły. 15 bm. 
— Kalisza. 17 bm. — Ostrowa 
i przemysłu spożywczego Kro 
loszvna. W następnych dniach 
ood^bne zebrania odbędą się 
w Gnieźm‘e oraz w Poznaniu 
m. in. u Cegielskiego itd. Z kaź 
dym dniem dyskusja będzie 
nabierać na sile i głębi.

Pierwsze zebrania wskazu-

Czy nowa broń 
do walki z gruźlicą

„E1 ektrok 1 asy fikatorem” na­
zwali naukowcy węgierscy z 
Instytutu Badan Matematycz­
nych w Budapeszcie skonstru­
owaną przez siebie maszynę 
określającą stopień rozwoju 
zmian wywołanych przez gruz 
lice i rodzaj tej choroby.

W ciągu zaledwie kilku se­
kund maszyna daje podobno 
rozeznanie co do rozmiarów 
choroby. Koszt produkcji 
wspomnianej maszyny jest nie 
wielki i wynosi 17 tys. forin­
tów.

Maszyna ma być produko­
wana seryjnie. Lekarze —fti- 
zjatrzy zyskaliby wówczas no­
wą bron do walki z tą cho­
robą społeczną (PAP)

ją na wielki 
i techników 
działania. W 
inżynierów i

I jęło uchwałę

pęd inżynierów 
do zespołowe pn 
Ostrowie np. 170 
techników pod- 
o zorganizowa-

„Kozacy" Tołstoja 
na ekranie

I niu miejskiego miedzyzakłado- 
I wet» klubu techniki i racjona 
! lizacji. Podobna propozycja

W związku z 50 rocznicą 
śmierci Lwa Tołstoja, pracow 
nicy „Mosfilmu” wyproduko­
wali dwa nowe filmy fabular­
ne osnute na jego utworach 
„Zmartwychwstanie” i „Koza­
cy”. (PAP)

Wyszedłem do drugiego pokoju po­
patrzeć na oskarżonego. Zbliżyłem się 
do jego materaca i wtedy spostrzeg­
łem, że nie tylko nie śpi. ale nawet 
nie leży. Siedział na materacu wtulo­
ny w ciemny kat pokoju, z narzuco­
nym na nogi płaszczem i patrzył sze­
roko otwartymi oczyma przed siebie. 
Nie zauważył jak wszedłem.

— Nie spicie, Anklewicz — powie-

szam, ale nie mogę ja, honor swój 
straciłam, napisała, ale tak już musi
być. Sama tak napisała i prosiła o 
baczenie.

— A wyście wybaczyli?
— Co mam wybaczać albo i

Mamy 
żeby

syna, trzy lata ma, nie

wy-

nie. 
chcę

mojemu chłopakowi Wołodko

gia kończy się wyrokiem. Nawet wy- / 
rok potępiający jest w jakimś sensie 
absolucją.

— Kiedy go rozstrzelają?
— Nie wiem.

działem.
Poruszył się.
— Nie, panie kapitanie.
— Jak wam na imię?
— Jakub.
— Jakub — powtórzyłem. — 

ko-katolik.?
— Nie. Rzymski.
— Rzadkie imię.
— U nas we wsi zwyczajne.
— Modliliście się dziś?

Gre-

— Nie. Nie idzie mi modlitwa.
Usiadłem przy stole i wsparłem gło­

wę na dłoniach. Chwilę milczeliśmy. 
Słychać było daleką strzelaninę. Spy­
tałem. możliwie oficjalnie:

— Anklewicz.. Żonę macie?
— Tak jest, panie kapitanie.
— I dzieci?
— Dziecko. Synka.
— Tęsknicie?
— To jest — ta jakby tu, powie­

dzieć? Ona się tam z innym ^adaje.
— Skąd wiecie?
— Ludzie pisali. Ja go znam, to mi­

licjant Wołodko. z Milatyna. my tam 
na targi jeździli. Jak go zobaczyła, 
jeszcze za mnie, to głowę straciła, a 
jak mnie do wojska wzięli, to i przy­
puściła go do siebie.

— A może ludzie kłamią?
— Nie, panie kapitanie, nic kłamią. 

Straciła głowę i nie mają co kłamać. 
Napisałem do niej, czy prawda. Praw­
da, odpisała, mój Jakubie, nie mogę 
ja bez niego i stokrotnie cię przepra-

batkował. Jak wrócę to on się musi 
usunąć. I ona swój honor odzyska.

Poczęstowałem go papierosem.
— Śpijcie, Jakubie — powiedziałem.
— Nie śpi się. panie kapitanie. Pa­

nie kapitanie, jak mnie rozstrzelają, 
to już ona przy nim tak i zostanie.

— Może mu zbrzydnie.
— Nic, panie kapitanie. Nie ona. 

Ona nie. Ale wie pan. to najbardziej 
boli, że on o mojej Dozi wszystko wie 

’ — to jest najgorsze. Jak on z nią jest, 
to myśli i o mnie, czy ona dla mnie 
też była taka miła, czy tak o bożym 
świecie zapominała, a ona mu może 
mówi, że nie, tilki s toboju Wolod’ko 
meni tak dobre, a win meno ne braw, 
a to nieprawda, niech pan pomyśli, bo 
ile lat żyli my ze sobą, ile doświad­
czyła, ile zrozumiała, i wszystko to 
temu knurowi teraz przekazuje, a mo­
że i prawda, że z nim jej lepiej, bo 
sama pisze, że jńk suka jest, a ze mną 
była spokojna i miła, jak żinka być 
powinna, to już ja nie wiem, nic 
wiem, nie wiem, panie kapitanie, niech 
pan pomyśli, gdzie Wołodce do mnie, 
żaden chłopak nie miał u nas u dziw- 
czat takiego wzięcia jak ja. niech pan
na mnie popatrzy, a ty nim co ona 
uwidziała. to ja już nie wiem, me
wiem, sam nie

Nie mogłem 
miał brom...

Usiadłem na

wiem...
tego słuchać. Gdybym

materacu.
— Jakubie — powiedziałem. — My

mężczyźni urwałem. Zapytałem,
możliwie ironicznie: — Co tak na nią

„Stomil" opanował 
nową produkcję
Ogłoszona przez nas ankieta antyimportowa spowodo­

wała napływ listów od Czytelników, którzy dzielili się 
z redakcją swymi propozycjami lub spostrzeżeniami. Otrzy­
maliśmy także szereg sygnałów z zakładów przemysłowych; 
niektóre fabryki informowały o swych kłopotach związanych 
z produkcją antyimportową, inne — o osiągniętych w tym 
zakresie sukcesach. Oto meldunek ze „Stomila”:
„Informujemy, że grupa na­

szych pracowników inżynie­
ryjno-technicznych rozwiąza­
ła zagadnienie produkowania 
z kauczuku butylowego czte­
rech podstawowych wyrobów. 
Pozwoli to w perspektywie 
naszemu przemysłowi za­
oszczędzić niemało dewiz, 
przez ograniczenie importu 
dętek rowerowych i samocho­
dowych z kauczuku butylo­
wego i podjęcie ich produkcji 
w kraju.”
. Meldunek jest lakoniczny i 
nie wyjaśnia laikowi w czym
rzecz. Z informacji,
nych przez nas u 
naczelnego ZPG , 
inż. Władysława

, uzyska- 
dyrckiora

,Stomil” — 
Leonharda

wynika, że sukces grupy spe­
cjalistów pod przewodnictwem 
zastępcy głównego technologa 
fabryki — mgr Józefa Daniel- 
czyka, ma wielkie znaczenie.

Na czym polega jego istota? Wy 
roby gumowe mają swoje wyma­
gania. Niektóre (np. uszczelki) 
muszą posiadać odporność na wy­
sokie temperatury i działanie pa­
ry, chemikaliów, inne — np. cha­
rakteryzować się możliwie naj­
mniejszą przepuszczalnością gazów 
(dętki). Stąd ciągłe poszukiwanie
nowości laboratoriach gumo-
wych oałego świata.

Na Zachodzie od kilku lat pro­
dukuje się dętki rowerowe i sa­
mochodowe oraz tzw. grzejki (po­
mocnicze, grube dętki, niezbędne
przy wyrobie opon wysokiej
temperaturze) z kauczuku butylo­
wego. Ten rodzaj kauczuku odzna­
cza się właśnie dużą odpornością 
na chemikalia, ozon i tlen, parę, 
wysokie i niskie temperatury oraz

Sztuczne morza 
na Uralu

W 
nowa

Czelabińsku powstała 
organizacja budowlana.

której zadaniem jest budowa 
wielkich zbiorników wodnych, 
tzw. „mórz” na Uralu. Morza 
te dostarczać będą wodę szyb­
ko rozwijającemu się przemy­
słowi hutniczemu.

Jedno z takich mórz o po­
wierzchni 39 kilometrów kwa 
Jratowych powstaje już pod 
Czelabińskiem. Przy budowie 
tamy budowniczowie ułożą 
prawie-milion metrów kubicz 
nych gruntu.

Drugi zbiornik tzw. wysoko- 
uralski pomieści 500 milionów 
metrów kubicznych wodv.

PAP

napadasz? Sam nie miałeś dziewcząt 
na boku?

— To co innego.
— Dlaczego?
— Co one o mnie wiedziały? Po­

miął ja z taką siano, spodnie zapiął 
i do zobaczenia.

„Kazuistyka” — pomyślałem. Rozu­
miałem go jednak, mimo wszystko, 
dobrze. Rozumiałem go i to właśnie 
mnie irytowało.

— Rozstrzelają mnie? — spytał.
— Nie wiem. Na razie mamy tro­

chę czasu.
Powiedziałem „mamy” i to mnie roz­

gniewało. Chciałem przybrać surow­
szy ton, kiedy znów rozległ się terkot 
telefonu.

atmosferyczne wpływy. Zarazem 
kauczuk ten jest najtańszy po­
śród stosowanych w produkcji.

Ma on jednak także mankamen­
ty: jest trudny w przerobie, nie­
łatwo łączy się z innymi surow­
cami. Z tego względu w Polsce do 
tej pory nie była znana produk­
cja wyrobów z kauczuku butylo­
wego. Natomiast importerzy ame­
rykańscy, zakupujący od nas par­
tie rowerów, żądali uzupełnienia 
naszego ogumienia dętkami z kau­
czuku butylowego. Zmuszało to 
handel zagraniczny do zakupów 
za granicą, a tym samym obniżało 
nasze wpływy dewizowe.

Dlaczego importerzy doma­
gali się dętek z kauczuku bu­
tylowego? Są one bowiem 
wielokrotnie szczelniejsze niż 
z kauczuku innego typu; prak 
tycznie biorąc — raz napom­
powane, przy szczelnych wen­
tylach, nie wymagają uzupeł­
niania powietrzem.

W opisanej sytuacji grupa 
inżynieryjno-techniczna „Sto­
mila” była szczególnie dopin­
gowana do rozwiązania tech­
nicznego problemu. I oto 
przed paroma dniami, po sto­
sunkowo krótko trwających 
próbach i doświadczeniach — 
opracowano i sprawdzono z 
powodzeniem recepturę pro­
dukcji dętek rowerowych i 
samochodowych oraz grzejek 
do opon rowerowych i samo­
chodowych — z kauczuku bu­
tylowego. Po raz pierwszy w 
Polsce!

Nasuwa się pytanie: czy 
produkujemy ów tani i szcze­
gólnie przydatny rodzaj

1 kauczuku w kraj^u? Nie, ale 
zdaniem fachowców produko­
wać go możemy, bowiem su­
rowce do jego wytwarzania 
są dostępne i niedrogie. W 
najgorszym zaś wypadku mo­
żemy zą nasz kauczuk syn­
tetyczny (ker) nabyć za granicą 
o wiele tańszy — butylowy.

Możliwie najszybsze zasto­
sowanie kauczuku butylowe­
go w „Stomilu” wiązałoby się 
nie tylko z likwidacją im­
portu na jednym z odcinków 
naszego życia gospodarczego. 
Ponadto fabryka uzyskałaby 
duże oszczędności, mając 
możność posłużenia się od­
pornymi na wysokie tempera­
tury grzejkami. Do tej pory, 
w produkcji „Stomil” zużywa 
wiele reglamentowanego prze 
cięż kauczuku do produkcji 
mało trwałych grzejek starego 
typu.

Gratulując zespołowi inży­
nieryjno-technicznemu „Sto­
mila” ogólnokrajowego sukce­
su, wdrażamy zarazem prze­
konanie, że Zjednoczenie Prze 
mysłu Chemicznego co prę­
dzej „nada dalszy bieg” spra­
wie. Dopiero bowiem szybkie 
podjęcie produkcji kauczuku 
butylowego w kraju — ukaże 
antyimportowe osiągnięcie 
technologów poznańskich w 
pełnym świetle.

— Krogulec 
słuchawki.

powiedziałem do

— Tu Oka. (Oka? Aha. Czapran). 
Tadeusz? Zdaje się, że lubisz kawę. 
Prawda? No to przyjeżdżaj.

— Skąd masz kawę? — spytałem.
— Kapitan Rykower przywiózł. Po­

lityczni znają się na kwestii kolonial­
nej, uważasz. On tu stoi obok i słu­
cha. Mówi, że koniecznie musisz przy­
jechać, ma dla ciebie ważna wiado­
mość. Ważną dla ciebie! Czy wy- 
przągłeś już konie'.’ Nie zaprzęgaj. 
Przyślę po ciebie Willysa. Za pifeć mi­
nut będzie. ) l

Pociągnąłem nosem jakbym poczuł 
zapach kawy w powietrzu. '

— Wacek! — zawołałem. *
— Co znowu?
— Czyście tę kawę już zaparzyli?
— Nie.
— To zaczekajcie z tym na mnie. 

Ja sam zaparzię!
Słyszałerp śmiech po tamtej stronie 

drutu.
— W porządku! Czekaj na auto

Przy okazji warto jednak 
przypomnieć , że Stomil 

zużywa masę innych impor­
towanych surowców podsta­
wowych i pomocniczych, że 
wymienię tylko — prócz na­
turalnych — kauczuki chlo­
rowe i nitrylowe, sadzę pół- 
aktywną, tlenek magnezu, 
talk, kaolinę itp. Niektóre z 
nich, jak np. antyutleniacze, 
przyśpieszacze, peptyzatory, 
tlenek magnezu, kaoliny — 
można z powodzeniem produ­
kować w kraju, albowiem prze 
mysi chemiczny opanował już 
dawno tajniki tego rodzaju 
wytwórczości.

Niestety, Stomil nie ma 
wpływu na przyspieszenie roz 
woju tej ważnej antyimpor­
towej produkcji. A szkoda!

P. L

Oryginalny treser
Emeryt

nalne zajęcie.

Budapesztu Guszti 
sobie bardzo orygi- 

Jest on treserem

(Ciąg dalszy nastąpi) | 21)

tchórzy, które szkoli dó walki ze 
szczurami.- Pracy mu nie brakuje. 
Wjele fabryk magazynów i skle­
pów korzysta z usług jego „lotnej 
brygady”, która w ciągu kilku go­
dzin potrafi je uwolnić od szczu­
rów. (PAP)
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Problemy nietypowego(?) obuwia
W gabinecie było nas pięciu. Okazało się, 

iż trzech z nas ma nogi wielkości 39, 
czwarty miał kończyny zbliżone do na 
szych, o jeden numer większe. Z tej 

piątki, dwaj byli przedstawicielami hurtu o- 
buwniczego, dwaj — poznańskich władz han­
dlowych i jeden dziennikarzem. Można powie­
dzieć: wszystko przedstawiciele instytucji, któ­
re mają arś do powiedzenia w sprawach zaopa­
trzenia. f proszę, w tej gromadce — tylu ,,nie­
typowych”...

Ten 
traf, 
ni om 
szych

ślepy, czy też złośliwy 
dał początek rozważa- 
nad teraźniejszością na-
biednych stóp „niemia-

rowych”. Piszę to w cudzyslo- 
wiu. bo tylko praktyka zaopa­
trzenia uczyniła z przecięt­
nych luozi — nieszczęśliwych 
z racji trochę większych lub 
mniejszych stóp. Prawdziwy 
problem zaczyna się przecież 
znacznie wyżej.

Zakup „w ciemno44
przy czyny tej sytuacji pró- 
* bywali wyjaśnić moi dwaj 

rozmóipcy z hurtu. Podstawą 
do ustalenia wysokości i rodzą 
ju zamówień hurtu jest analiza 
bieżącego zapotrzebowania kie 
równików sklepów. Przedsta­
wiciele hurtowni nie umieli 
mi jednak wskazać żadnego 
klucza procentowego, którym 
by się posługiwali, ustalając 
wielkość kontraktów na po­
szczególne rozmiary obuwia. 
Wynikałoby .z tego, że o ilości 
par butów w*numeracji, dajmy

na to 39. decyduje przede wszy 
stkim kierownik sklepu. Nie 
byłoby w tym nic groźnego, 
on przecież najlepiej zna po­
trzeby klienta. Lecz nikt go 
więcej nie kontroluje, bo nie 
posługuje się żadną racjonal­
ną metodą analizy popytu. Co 
więcej, zamówienia detalu czę 
sto bywają ograniczane. Jak 
mi oświadczali kierownicy kil 
ku sklepów, ich bieżące za­
mówienia (m. in. na poszcze­
gólne rozmiary), często są ogra 
niczane przez hurt. Ponieważ 
przedstawiciele hurtu sami 
przyznali, że otrzymują z prze 
mysłu w zasadzie wszystko o 
co proszą — nie ma uzasad­
nionych przyczyn, dlaczego to 
w sklepach ciągle brak rozmia 
rów męskich 39—40 i dam­
skich 35—37,5. Wydaje się, że 
po prostu hurt nie wnika w 
potrzeby detalu i za mało za­
mawia...

Jest tylko jedna trudność i 
w tym wypadku hurtowi trze­
ba przyznać rację. Chodzi o to. 
że przy obecnej różnorodności 
wzorów i kolorów, w naszych 
sklepach brak miejsca dla 
wszystkich numeracji. Dlatego 
niezbędną jest dalsza specjali­
zacja handlu — tylko z obu­
wiem damskim, męskim czy 
dziecięcym, tylko z tekstylnym 
lub gumowym.

wości stanowią zaledwie 20 
procent. A więc cztery piąte 
tej masy to obuwie znane kłicn 
towi, przez to mniej oryginal­
ne, mało atrakcyjne. Jeśli do­
damy jeszcze, iż stanowi ono 
także 20 procent, sprzedawa­
nych obecnie wzorów, możemy 
mieć pojęcie, jakie tu ubóstwo 
form i jaka dłużyzna wypro­
dukowanych serii... Niestety, 
mała produkcja. Przemysł już 
i tak poważnie skrócił cykl 
wytwarzania wielu nowości i 
zwiększył ich destawy dla- han 
dlu.

Ale i on nie jest bez grzeszków. 
»!a wykazania swej Operatywno­
ści, sztucznie zwiększa ilość no­
wych wzorów. Na wiosennych tar­
gach na przykład handel zamó­
wił 576 prototypów obuwia. Liczba 
imponująca, lecz wśród nich wiele 
było do siebie podobnych. Dla 
przemysłu drobna zmiana, czasem 
technologiczna, jest pretekstem do 
wykazania się nowym modelem. 
Tymczasem z pięciuset prototy­
pów, zaledwie sześćdziesiąt zasłu­
guje ńa miano rzeczywistych no­
wości, różniących się od siebie na 
wet dla niewprawnego oka. Hurt 
ma więc trochę racji, tłumacząc 
niezmienną szarzyznę okien wysta­
wowych.

opatrzenie, nawet kosztem sie­
ci detalicznej... Cóż to więc za 
analiza rynku?

Pytałem jeszcze w hurcie o 
obuwie na karnawał. Niestety, 
nic nowego nie będzie — o- 
świadczono. Były na giełdzie 
balowe pantofelki z brokatu, 
lecz nie weszły do produkcji.

Wyjaśnienie uznałem za 
prawdziwe. Kiedy jednak tego 
samego dnia wziąicm w re­
dakcji „Głos” do ręki, brzyd­
ko sobie pomyślałem o moich 
informatorach. Przeczytałem 
bowiem, że przemysł obuwni­
czy dostarczył właśnie na ry­
nek pierwszą partię 25 tysię­
cy par brokatowych pantofel­
ków...

ZBILUT SĘK

NIE DOCENIANE KORZYŚCI

Jak twierdzą smakosze, 
odpowiednio przyrzą­

dzone mięso z królików jest 
znacznie lepsze, aniżeli z 
zajęcy. Stąd też m. in. we 
Francji hoduje się w ciągu 
roku 120 min. królików, z 
których uzyskuje się tyle 
mięsa, co z około miliona 
sztuk bydła. W Polsce ho­
duje się tylko 8—8,5 min. 
królików.

ATOMOWY LOTNISKOWIEC

\V jednym i portów w 
’’ USA wodowano ostat 

nio pierwszy lotniskowiec 
0 napędzie atomowym, wy­
budowany za około pół mi­
liarda dolarów. Okręt ten, 
o długości około 400 m, mo­
że dwudziestokrotnie upły­
nąć ziemię bez uzupełnia­
nia paliwa. Załoga ma li­
czyć 4.500 osób.

Dlaczego brzydkie?
problem „nietypowych” 
* jest tylko jedną częścią 

kłopotów klienta z... własnymi 
nogami. Najwięcej zachodu ma 
on z kupnem butów rzeczywi­
ście ładnych i wygodnych.

Pół biedy z tym w Rzeszo­
wie czy Lublinie, znacznie go­
rzej w stolicy Targów Krajo­
wych. Poznaniacy po raz trze­
ci oglądali wspaniałą kolek­
cję modeli, które wyrobiły im 
smak i... apetyt, toteż na plewy 
już się nie nabiorą. Tymcza­
sem na półkach i wystawach 
sklepowych dominuje przecięt­
ność, znana w większości od 
kilku sezonów.

Winę za to nie ponosi tylko 
hurt, winnego nie należy też 
upatrywać wyłącznie w prze­
myśle. Przyczyna leży w obec- 
n> eh możliwościach produkcji.

Z danych handlu wynika, że 
w całej masie towarowej no-

Zaopatrzenie lepsze, 
ale...

Ą jakie jest zaopatrzenie 
na obecny sezon? Podo­

bno będzie lepsze niż rok te­
mu. Ale i tu są kolce. Oto 
przykład ostatniej nowości, 
ciepłych botków damskich.

Mimo skrócenia cyklu pro­
dukcji. zamówiona partia nic 
przyszła na czas z Chełmka. 
Zakład zrealizował dopiero po­
łowę urnowy na październik i 
nic jeszcze z racji na listo­
pad. A tego co już jest, hurto­
wnia nic może sprzedawać. Ze­
zwala jej bowiem na to dopie­
ro otrzymanie tzw. kontrwzo- 
ru. czyli jednej pary butów o- 
stemplowancj przez wytwórcę 
jako wzorzec, dla oceny jako­
ści dostawy przez hurt. W hur 
cie czekają więc na ów model, 
a tymczasem fabryczny sklep 
Chełmka atrakcyjne botki 
sprzedaic bez przeszkód od... 
połowy września.

Nic wyręczać fianillu!
IZAedy kilka lat temu otwie 

rano pierwsze sklepy fa­
bryczne. mówiło się. iż beda 
w pierwszym rzędzie służyć 
analizie rynku. Przemysł miał 
tam sprzedawać nowości, któ 
rych nie chciał zamawiać han­
del lub artykuły uznan‘e przez
handlowców za niechodliwe.
I przemysł miał się o tym w 
swoich sklepach Ostatecznie 
przekonać. Tymczasem uczynił 
z nich dodatkowe źródło do­
chodów, sprzedaje tam przede 
wszystkim atrakcyjne nowo­
ści, gwarantując im pełne za-

REKORDY ZŁA

XV ubiegłym roku doko- 
’’ nano w Stanach Zje­

dnoczonych 1,5 min. poważ 
nych przestępstw, a więc 
znacznie więcej niż w ana­
logicznych okresach lat po­
przednich. Z posiadanych 
danych wynika, że co pół 
minuty zdarza się w USA 
kradzież, a co godzinę mor­
derstwo.

miliard zł oszczędności

LAknło miliard złotych 
zaoszczędziły w ubie- 

Słym roku różne zakłady 
w Polsce dzięki realizacji 
Projektów racjonalizator­
skich. Ogółem zgłoszono 
wówęzas 56 tys. pomysłów, 
K których 36 tys. zastoso­
wano w produkcji.

leśne korzyści

XV iadomo czym są lasy, 
ale nie zawsze może 

uprzytomniamy sobie w peł 
jakie przynoszą korzy- 
gospodarce narodowej. 

L'm czasem — jak wynika 
z danych przytoczonych 
Prze? prof. Fromera, docho 

z leśnictwa i drzewnic- 
‘Wa w Polsce pokrywają de 
ncTty, jakie przysparzają 
Pani Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej i Rolnic 
Ma (oczywiście łącznie z 
■ m' co wydatkujemy za 

Przywożone do kraju ziar- 
no\ czyli dwukrotnie prze­
wyższają wpływy hutnic­
twa.

WZGS we Wrocławiu prowa­
dzi Mechaniczne Zakłady Pro­
dukcyjne, które — pierwsze 
w kraju — rozpoczęły pro­
dukcję dystrybutorów stacji 
benzynowych. Już w br. za­
kłady te wyprodukują pierw­
szą partię 30 sztuk, zaś w 
przyszłym roku około 1000 
sztuk. Przeznaczone one będą 
dla stacji PZGS-ów i POM-ów. 
Warto nadmienić, że do tej 
pory importowaliśmy te urzą­

dzenia.
CAF — fot. Wołoszczuk

Pi ar uJ zza u/ kraj

Ahumanitarne wytyczne
„O skierowanie do sanatorium przez ZBoWiD mo­

gą ubiegać się członkowie związku zwyczajni, nad­
zwyczajni (podopieczni) oraz rodziny członków zwy-
czajnych” — czytamy 
ZBoWiD z 18 grudnia

w piśmie Zarządu Głównego 
1959 r. (L. dz. 8000 SF. Op/59).

UA okument ten informował o 
uzyskaniu puli miejsc w 

sanatoriach i zachęcał do nad­
syłania wniosków. O jakich­
kolwiek ograniczeniach ze 
względu na wiek pacjen­
tów nie było mowy. Tym­
czasem pismo okólne ZG 
ZBoWiD z 23 marca br. (L. dz. 
590/SOP/60 stwierdza:

„Szereg wniosków został na­
desłany dla osób w podeszłym, 
a nawet starczym wieku po­
nad 70 lat(...). Zrozumiałą jest 
rzeczą, że w takich wypadkach 
kierowanie do sanatorium mi­
ja się z celem”.

Poglądem pseudonaukowym 
jest teza, że dla osób w po­
deszłym wieku leczenie sana­
toryjne nie posiada znaczenia. 
Tymczasem z cytowanych wy­
tycznych niedwuznacznie wy­
nika, że skierowanie do sana­
torium uzależnia się od wieku 
pacjenta. Tego rodzaju kon-

kluzję w pełni potwierdzają 
wypowiedzi, ■ jakie otrzymało 
wielu ZBoWiD-owpów z Za­
rządu Głównego. W owych 
pismach stwierdzało się bez 
ogródek (cytat in cxtenso): ..ze 
względu na podeszły wiek nie 
przyznano leczenia sanatoryj- 
no-uzdrowiskowego”. A więc 
czarno na białym! Tymczasem 
Zarząd Główny w związku z 
licznymi protestami usiłuje 
fakty przedstawić inaczej. W 
6 nr. biuletynu informacyjne­
go ZBoWiD-u znajdujemy wy­
powiedź wiceprezesa związku: 
„Nasze instrukcje nic ustalają 
takiej grupy (wieku — przyp. 
M. Ł.) w odróżnieniu od kry­
teriów Min. Zdrowia, które 
określiło, że skierowanie mogą 
otrzymać pacjenci do 65 roku 
życia. Wyznaczenie górnej 
granicy dla członków ZBoWiD

projektuje zorganizowanie w mie 
siącach letnich akcji wczasowej, z 
której będą mogli oni ewen­
tualnie (podkreślenie — M. Ł.) 
korzystać...”

Rzeczywiście —• ewentualnie. Iłu 
ża ilość ZBoWiD-owców w prak­
tyce nie może bowiem korzystać 
z tych wczasów, jako, że instruk­
cja (w sprawie zasad i trybu przy 
znawania w 1960 r. pełnopłatnych 
wczasów dla członków ZBoWiD-u) 
głosi: „Prawo do ubiegania się o 
pokrycie kosztow pełnopłatnych 
wczasów mają tylko ci członko­
wie, których dochód na członka 
rodziny prowadzącego wspólnie go­
spodarstwo i mieszkającego we 
wspólnym mieszkaniu nic przekra­
cza 50# zł miesięcznie.” (M. Ł.)

Prawo i życie

* ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA — 10 TOMOW * ATLAS ŚWIATA — 500 MAP, 180 TYS. 
NAZW * 4 TOMY GEOGRAFII POWSZECHNEJ * POCZĄTEK SUBSKRYPCJI — MAJ 1961

Wielki maraton wydawniczy
stalone zostały ostateczne zasady opra­
cowania i terminy wydania dzieł, które 
są naszym najbardziej ambitnym przed 
sięwzięciem edytorskim.

„WIELKA ENCYKLOPEDIA POWSZECH­
NA” ukaże się w 10 tomach. Ostatni tom bę­
dzie zawierał uzupełnienia i obszerny indeks. 
Pierwszy tom ukaże się na wiosnę 1962 r. 
Następne będą ukazywać się w odstępach pół 
rocznych.

W roku przyszłym w maju rozpocznie się 
subskrypcja. Pojedynczych tomów nie będzie 
w sprzedaży księgarskiej. Dopiero po zakoń­
czeniu subskrypcji ukaże się edycja w wol­
nej sprzedaży, do nabycia tylko w całości — 
10 tomów.

Do nazwy naszej Encyklopedii Powszech­
nej, wielokrotnie już zapowiadanej — doda­
ne zostało słowo: wielka. Można tu — wy-
daje się — uspokoić edytora: Państwowe Wy- 

Naukowe, że nie popełniono grze-dawnictwo 
chu braku skromności. Dzieło objętością, ilo-
ścią haseł, projektowanych map. plansz ko­
lorowych i jednobarwnych — dorównuje wic 
lotomowym encyklopediom zagranicznym. 
Dla porównania: Encyklopedia PWN stano­
wić będzie niemal połowę objętości Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej. W każdym tomie 
12 map, 17 tabel barwnych i 50 jednobarw­
nych.

Zgromadzone już teksty dwóch pierwszych 
tomów pozwalają na najbardziej pomyślne 
opinie. Nad opracowaniem dzieła roztoczyły 
opiekę najwyższe autorytety nauki polskiej.

Radzie Naukowej przewodniczy prof. T. Ko­
tarbiński.

I A rugą imponującą pozycją PWN będzie 
i y GEOGRAFIA POWSZECHNA — 4 tomy. 

Pierwszy ukaże się w maju 1962. Następne — 
w odstępach 8-miesięcznych. Nad opracowa­
niem „Geografii Powszechnej” pracują wszy­
stkie nasze katedry geografii. Dzieło jest po­
myślane w ten sposób, że poszczególne kraje 
i kontynenty znajdą tu swoje odrębne ujęcie 
z punktu widzenia geografii fizycznej i go­
spodarczej.

rVrzecią pozycją tego maratonu wydawni- 
czego — jest ATLAS ŚWIATA.

I tu zapowiada się super — klasa edytorska. 
Pozycja, która śmiało może stanąć w czołów­
ce światowej tego typu wydawnictw.

Znane są tradycje polskiej kartografii. 
Wielki Atlas Świata w wyd. PWN — będzie 
godnie te tradycje reprezentować — najwięk­
szą naszą pozycję kartograficzną, 500 map. 
Bogate opracowanie kart ekonomicznych, de­
mograficznych. Mapy fizyczne — przy zasto­
sowaniu najnowszej metody „warstwicowo- 
cieniowej”. Wiele nowych ujęć kartograficz­
nych. 180 tysięcy nazw.

Atlas Świata ukazywać się będzie równo­
legle z Geografią Powszechną. Oprawa na 
śruby umożliwi nie tylko na wydanie Atlasu 
w kilku częściach, ale również na późniejsze 
wydanie uzupełnień, które będzie można do­
łączyć do całości.

Subskrypcja Geografii Powszechnej i Atla­
su Świata rozpocznie się w maju roku przy-
szłcgo. API

byłoby wj naszego zdania
łecznym zjawiskiem...’*

„Byłoby aspołecznym
wiskiem”... Nie byłoby

as po

zja- 
lecz

jest, bowiem dyskryminacja ze 
względu na wiek tylko ofi­
cjalnie nie istnieje. W rzeczy­
wistości daje się dotkliwie od­
czuć. Dowodem argumenty, 
które przytoczyliśmy wyżej. 
Gdyby faktycznie nie obo­
wiązywało kryterium wieku, 
to postawiono by sprawę tak:
leczenie sanatoryjne dla
najbardziej tego potrzebują­
cych, koniec, kropka. tu
tymczasem stale mówi się o 
podeszłym wieku.

Nie trzeba się chyba roz­
wodzić nad tym, że spra­
wa jest niezmiernie żenu­
jąca. Wiadomo, za co cier­
pieli i przelewali krew lu­
dzie zrzeszeni w ZBoWiD. 
Wiadomo także, że starsi 
członkowie tego związku są 
z reguły jego najlepszymi, 
najbardziej ofiarnymi dzia­
łaczami (młodsi gros czasu 
poświęcają sprawom zawo­
dowym i rodzinnym, co jest 
zresztą naturalne). Zrozu­
miałe, że byli więźniowie 
obozów koncentracyjnych i 
kombatanci za swe zasługi 
— dawne i obecne — po- 
winni być otoczeni troskli­
wą opieką. Zwłaszcza ci, 
którzy walkę o Polskę przy­
płacili zdrowiem.

MICHAŁ ŁUCZAK

z
P. S. Cytowąne już pismo okólne 
23 marca br. m. in. stwierdzało: 
„Jeśli chodzi o pewien wypoczy­

nek dla członków związku w po- 
deszljnj wieku to Zarząd Główny

Zwolnienie z pracy 
bez wypowiedzenia

Od ostatnich dni stycznia 1956 r. 
obowiązuje dekret ograniczający 
dopuszczalność rozwiązywania u- 
mów o pracę bez wypowiedzenia. 
Dekret ten wyszczególnia specy­
ficzne wypadki, w których zakład 
pracy może zwolnić pracownika 
bez uprzedniego wypowiedzenia. 
Wśród tych wypadków’ życiowo 
najważniejszy ujęty jest w dekre­
cie w sposób ogólny, a mianowi­
cie, jako „ciężkie naruszenie pod­
stawowych obowiązków pracowni­
czych”. W' wypadku tym zwolnie­
nie pracownika może nastąpić tyl 
ko po uprzednim uzyskaniu zgo­
dy rady zakładowej lub delegata 
związkowego.

Otóż zaznaczony na wstępie de­
kret stanowi, że — „oświadczenie 
zakładu pracy o rozwiązywaniu u- 
mowy o pracę bez wypowiedzenia 
powinno nastąpić na piśmie z przy 
toczeniem przyczyny uzasadniają­
cej rozwiązanie umowy”.

Wobec powstałej w praktyce 
wątpliwości, czy podanie przy­
czyny zwolnienia pracownika w 
skierowanym do niego piśmie jest 
konieczne, Sąd Najwyższy powziął 
odpowiednią uchwałę, mającą is­
totne znaczenie życiowe.

Przede wszystkim Sąd Najwyż­
szy podkreślił, że zwolnienie pra­
cownika bez wypowiedzenia w ja­
kiejkolwiek innej formie niż w 
pisemnym oświadczeniu jest bez­
względnie nieważne.

Ponadto w pisemnym oświadcze­
niu dotyczącym rozwiązania umo­
wy o pracę hez wypowiedzenia 
musi być bezwzględnie podana 
przyczyna zwolnienia pracownika. 
A zatem, gdy zwolnienie następu­
je z powodu „ciężkiego narusze­
nia obowiązków' pracowniczych”, 
nie wystarczy samo przytoczenie 
tych słów, lecz w piśmie zwalnia­
jącym pracownika musi być po­
dana, w krótkim bodaj sformu­
łowaniu, istota stawianego pracow 
nikowi zarzutu.

Przyczyna zwolnienia musi być 
konkretnie wyrażona — bez wrzg1ę 
du na to, czy pracownik wiedział 
za co ulega wydaleniu z zakładu 
pracy, czy też pracodawca ustnie 
mu to wyjaśnił przy wręczeniu 
zwalniającego pisma.

API
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Wiadomości „ze szczeble

ponieważ minął już termin pojawienia się w7 poznańskim 
handlu nowej, atrakcyjnej tkaniny polskiej produkcji 

zwanej „elaną”, udaliśmy się do kilku z 13 wytypowanych 
sklepów tekstylnych i odzieżowych (gdzie „elana1
w sprzedaży), aby sprawdzić 
Niestety.,.
Zamiast reklamowanej „ela- i 

ny” pokazano nam urzędowe ; 
pismo z Warszawy, które ma 
stanowić rekompensatę dla po 
znańskich handlowców. za ! 
brak dostaw i wystawienie się '

jaki „ruch w
miała być 
interesie”.

„Nowy termin sprzedaży u- 
stalą wojewódzkie hurtownie 
w porozumieniu z wydziałami 
handlu w zależności od skom
pieto wania odpowiedniego

Wypadek rzv...?

Tajemnicze 
zniknięcie staruszki

10 listopada br. w „Głosie” uka­
zał się artykuł pt. „Znieczulica 
króluje? — Niech się pozabijają...” 
Opierając się na konkretnym przy­
kładzie smutnych perypetii chorej, 
starszej kobiety — p. Marii Stark, 
twierdziliśmy, że koniecznie po­
trzebuje ona pomocy. Również ze 
względu na spór mieszkaniowy (w 
tym wypadku uznaliśmy jednak, 
że trudno ocenić kto ponosi wi­
nę).

18 bm. dowiedzieliśmy się, że p. 
Maria Stark 15 lub 16 bm. wyszła 
z domu i dotychczas nie wróciła. 
Usiłowano nam sugerować, że zo­
stała ona umieszczona w zakładzie 
dla nerwowo chorych. Stwierdzili­
śmy jednak, że nie ma jej w za­
kładzie na Grobli ani też w Ko­
ścianie czy Dziekance. Brak rów­
nież o Marii Stark jakichkolwiek 
Wiadomości w Pogotowiu Ratun­
kowym i szpitalach, które ostatnio 
miały dyżur. Lokatorzy nie potra­
fią nic konkretnego powiedzieć. 
Z drugiej strony wiadomo, że sta­
ruszka nie posiadała możliwości 
wyjazdu z Poznania czy też krót­
kiego kilkudniowego pobytu u nie 
licznych znajomych — mieszkań­
ców naszego miasta.

W związku z taką sytuacją 
wiadomiliśmy 18 bm. KD MO 
życe o zaginięciu staruszki.

za-
Je-
Do

wczoraj MO nie zdołała nic kon­
kretnego ustalić, (ak)

W muzykalnym Poznaniu

na śmieszność po 
akcji reklamowej...

Oto pisemko: 
bm., Nadawca 
Zarząd Handlu

Szerokie i

Data 12
Centralny 

Artykułami
Tekstylnymi i Odzieżowymi, 
adresat — hurtownie woje­
wódzkie.

„Zawiadamia się, że zain 
teresowane przemysły włó­
kiennicze nie dotrzymały u- 
stałonych terminów dostaw
tkanin wełnopodobnych 7.

włókna „elana” oraz potrzeb 
nych do nich, odpowiednio 
kurczliwych dodatków kra­
wieckich. W związku z tym, 
w porozumieniu z Minister 
stwem Handlu Wewnętrzne 
go, które swym pismem z 
dnia... zaleciło sprzedaż wy­
robów z „elaną” od dn. 15 
bm., przesuwa się termin 
sprzedaży tkanin z „elaną” 
na termin późniejszy. O po­
wyższym dyrektorzy zawia 
domią... oraz zainteresowa­
nych odbiorców”.

ę\ tym, że przemysł wló- 
kienniczy wyprodukował 

„elanę” dowiedzieliśmy się 
na ostatnich Targach Krajo­
wych. O tym, że 15 listopada 
będzie już ona w sklepach 
donieśli nam poznańscy han­
dlowcy, którym zlecono grun­
towne i sumienne przygoto­
wanie kampanii reklamowej.

Maszyna poszła w ruch, ru 
szyła reklama. Aliści — jed ■ 
no pisemko położyło całą 
a k c j ę. Centralny Zarząd 
HATO uważa, iż tym jednym 
pisemkiem może sic rozliczyć 
z niesumiennego podejścia do 
przyjęcia nowości produkcyj- 
rej. Jedyną, ocenę swojej dzia 
łalności zawarł w ostatnim 
zdaniu swego pisma, że:

Po koncercie Małcożyńskiego
TTTU Piotra Czajkowskiego otwo- 
il V rzyła miniony koncert Filhar

skiego” (IV VI) nie obejmuje

a sortymentu („elany”), wraz 
z koniecznymi dodatkami”.

Znaczy się mądry po
szkodzie, następnym razem 
nie' puścić pary z ust, póki 
„elany” nie będzie dosyć w 
magazynach. Choć późno — 
wreszcie ktoś pomyślał, bo 
sam się sparzył. A przecież 
to nie pierwsze takie fiasko 
różnych akcji.

Klient, stary wyga, ma jed­
nak dosyć takiego traktowa­
nia. Nie pierwszy raz słyszy i 
czyta o nowych artykułach,
które ...trafiają, do 
kilkumiesięcznym 
niem... „Elana” to 
świadczenie. Kiedy

sklepów z 
opóźnie- 

nowe do- 
w końeu

ukaże się ona na rynku, nikt 
nie zwróci na nią uwagi. Za­
pomni, lub zlekceważy. Jakaż 
to bedzie strata dla gospodar­
ki! Czy nie powinien ktoś od­
powiadać za taką szkodliwą 
reklamę?

Pozostała jeszcze sprawa s a 
tysfakcji dla klientów i 
wystawionych do wiatru han­
dlowców. No cóż, w tej matę 
iii nie spodziewamy się na­
wet krótkiego pisemka...

Z. S.

Nowy spis 
abonentów w 1961 r

monii Poznańskiej, 
symfonią” słusznie 
dzieło, obfitujące w 
raz nowych i coraz 
tematów, nietrudno

„Rozśpiewaną 
nazwano to 

bogactwo co- 
wspanialszych 

uchwytnych
dla słuchacza. Dramatyczna wy- 
Tazowość i swoisty liryzm stano­
wią o rdzennej rosyjskości tej mu 
zyki (dawniej tyle bajdurzono 
o kosmopolityzmie autora „Onie-
giną”).
podkreśla 
ostatniej 
na pieśń

Charakter 
jeden z 

części, czyli 
ludowa „A

narodowy 
motywów 

autentycz­
na polu

brzózka stała”. Pod dyrekcją J e- 
r z e g o K a 11 e w i c z a tym ra­
zem szczególnie wdzięcznie za- 
brzmiało melancholijne Andanti- 
no (II cz.) oraz słynne pizzicato 
smyczków w żartobliwym scherzo 
(z efektownie i precyzyjnie wy­
pracowanymi gradacjami dynami­
ki). Należy żałować, że zaprojek­
towany cykl „Symfonii Czajkow-

również pierwszych trzech, bodaj
zupełnie 
mieście,

nieznanych naszym
a z pewnością wartych u-

słyszenia.
Jeżeli w pierwszej połowie wie­

czoru (wyłącznie symfonicznej) 
można było w auli UAM znaleźć 
jeszcze kilka miejsc nie zajętych, 
to występ Witolda Malcu- 
żyńs kiego zapełnił salę w stu 
procentach. Część publiczności 
przyszła wyłącznie po to, aby tyl­
ko zobaczyć sławnego wirtuoza 
(może mniej, aby usłyszeć, co

W związku z rozbudową w 
naszym mteście urządzeń tele­
fonicznych zapanował ostatnio 
poważny chaos- w numeracji 
telefonów. Jak się okazuje, 
poczta zmieniła numery po­
nad 4.500 posiadaczom apa­
ratów. Wywołało to m. in. 
sporo kłopotów tym bardziej, 
że równocześnie nie ukazał 
się nowy spis abonentów, a 
wydrukowane z opóźnieniem 
uzupełnienia do starego rów­
nież nte obejmują wszystkich 
zmian. Ponadto zmiany będą 
dokonywane do końca roku, 
a to z powodu uruchamiania 
nowej centrali na Ratajach.

Obecnie Miejski Urząd Te­
lekomunikacyjny zawiadamia 
nas, że nowy spis telefonów 
ukaże się w styczniu 1961 r. 
i będzie już uwzględniał wszy 
stkie zmiany. Wierzymy, że 
termin zostanie dotrzymany, 
że skończą się kłopoty użyt­
kowników telefonów, (c)

gra..). A odtworzony został teraz

Budowa pierwszej szkoły 
podstawowej Tysiąclecia 
przy ul. Jerzego na Wil­
dzie dobiega końca. Obec­
nie wykonywane są pra­
ce wykończeniowe, a za 
kilka dni, w sobotę budy­
nek zostanie przekazany do 
użytku.

Fundatorem tej pierw­
szej w Poznaniu, a 104 w 
kraju szkoły-pomnika jest 
Centralna Rada Związków 
Zawodowych, która prze­
kazała na budowę 5 milio­
nów złotych. Pozostałą 
część kosztów pokryto ze 
świadczeń poznańskiego 
społeczeństwa.

Od 28 bm. dzieci, uczące 
się obecnie w starym bu­
dynku szkolnym^ przy ul. 
Dzierżyńskiego, rozpoczną 
naukę w nowocześnie wypo 
sażonej, 15 izbowej szkole. 
W starym obiekcie uczyć się 
będą dzieci ze szkoły spe­
cjalnej.

Wykonawcą pierwszej 
szkoły Tysiąclecia jest Po­
znańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2. (an)

Obietnica 
zobowiązują!

Szkoła podstawowa specjał 
na nr 3 mieści się w bara­
kach przy ul. Grunwaldzkiej 
102. Jeden z nich przezna-
ozony jest całkowicie do 
spożyć ji szkoły, a drugi 
tylko częściowo. Mieszkają 
nim bowiem lokatorzy.

Pominąwszy już fakt,

dy

w

szkoła posiada nie bardzo od­
powiednie warunki nauki, to 
na dodatek, z uwagi na zaj­
mowanie pomieszczeń przez 
lokatorów, nie moż.? urządzić 
w barakach sali gimnastycz­
nej, harcówki, biblioteki świe 
tlicy i jadalni. Wszystkie te 
zajęcia odbywają się w kla­
sach, na których nadmiar szko 
ia nie narzeka.

Władze dzielnicy .Grunwald, 
znając doskonale trudne wa­
runki lokalowe szkoły specjał 
nej, obiecały wykwaterować 
lokatorów... do grudnia 1959 
r. Od tej chwili minął już 
prawie rok, a nadal nic nie 
uczyniono w omawianej spra 
wite. A chyba obietnice, zło­
żone zresztą na piśmie, zobo­
wiązują. (an)

Malarstwo Józefa Fliegera

Miłym i przekonywającym zarazem dowodem pogłębiają 
cej się z roku na rok serdecznej więzi szkoły ze spo­

łeczeństwem naszego miasta, było wczorajsze spotkanie w 
lokalu „Wypoczynek” z dyrektorami studiów nauczyciel­
skich i kierownikami szkół oraz przewodniczącymi komite 
tów rodzicielskich i opiekuńczych na terćnie dzielnicy Jeży 
ce, zorganizowane przez Prezydium Dzielnicowej Rady Na 
rodowej, przy współudziale Komisji Oświaty i jeżyckich huf 
cćw harcerskich.

Mówiąc o tegorocznym Dniu 
Nauczyciela, przewodnicząca 
Prezydium DRN Jeżyce, Wła­
dysława Klawiter zwróciła u- 
wagę, że po raz pierwszy bo­
daj kierownicy szkoły i wycno 
wawcy nie byli organizatorami 
własnego święta — lecz gość­
mi społeczeństwa, rodziców o- 
raz dzieci. Należało im się to 
całkowicie chociażby z tego 
względu, że rozwiązywali oni

jest bez wątpienia celowa i 
że powinna być kontynuowa 
na nie tylko z racji świąt czy 
obchodów.

Jot-Kra

szereg trudności w swej
pracy wspólnie z komitetami 
rodzicielskimi i opiekuńczymi, 
bez potrzeby interpelowania w
poszczególnych sprawach
władz dzielnicowych. Nie ma 
ani jednej szkoły na terenie 
dzielnicy Jeżyce, która by nie 
otrzymała od komitetów rodzi 
cielskich i zakładów pracy — 
pomocy naukowych. Tym mię 
azy innymi charakteryzuje się 
obecnie zbliżenie społeczeń­
stwa do szkoły.

Oklaskiwaliśmy wszyscy bar 
dzo gorąco moment wręczania 
dyrektorom studiów nauczy­
cielskich i kierownikom szkół 
bonów książkowych, symboli­
cznych wyrazów podzięki i u- 
znania za ich bezsprzecznie o- 
gromny wkład pracy w kształ 
towanie światopoglądu naszej 
dziatwy i młodzieży. A potem 
— w atmosferze prawdziwie 
serdecznej — o sprawach wią- 
żących społeczeństwo ze szko 
łą i na odwrót, mówili przed­
stawiciel Frontu Jedności Na­
rodu — Marian Kwiatkowski, 
inspektor szkolny Kien i pod­
inspektor Pelowski.

Ze względu na charakter 
i atmosferę, spotkanie to w 
pełni zasługuje na określe­
nie: niecodzienne. Wychwy­
tując urywki rozmów, pro­
wadzonych przy poszczegól­
nych stolikach, doszliśmy do 
wniosku, że zainicjowana 
przez Prezydium DRN Jeży­
ce taka właśnie forma po­
głębiania kontaktu z wycho­
wawcami naszej młodzieży,

lefony

INFORMUJEMY
Sekcja Ogólnoekonomiczna Pol­

skiego Towarzystwa Ekonomiczne­
go zaprasza na odczyt prof. dr. Bo 
lesiawa Kasprowicza pt. „Aktual­
ne problemy gospodarki morskiej”. 
Odczyt odbędzie się 24 bm. o godz. 
18 w sali Wyższej Szkoły Ekono­
micznej, ul. Marchlewskiego 145/ 
IćO.

Wydział Sportu Turystyki i Obo- 
zownictwa KW ZMS informuje o 
posiadaniu wolnych miejsc na wy 
cieczki zagraniczne dla członków 
ZMS w roku 1961 do następujących 
krajów: ZSRR, NRD. Węgry. Zgło­
szenia na wycieczki przyjmują 
wszystkie Komitety Powiatowe, 
Miejskie i Dzielnicowe ZMS.

Spotkanie członków i sympaty­
ków Studenckiego Koła History­
cznego UAM z prof. dr. H. Łow- 
miańskim odbędzie się 22 bm. o 
godz. 19 w sali Collegium luridi- 
cum. Gość wygłosi pogadankę pt. 
„Wileńskie środowisko naukowe w 
latach międzywojennych”.

22 bm. o godz. 18 w sali Poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, ul. Mielżyńskiego 27/29 red. 
Stefan Wilkanowicz z Krakowa wy 
głosi odczyt na temat: Demokra­
tyzacja kultury w dwóch rodza­
jach humanizmu.

Zarząd koła handlowców PTE 
zawiadamia, że w dniu 22 bm. o 
godz. 14, w sali bankietowej

Adrii” (Głogowska 14) odbędzie 
się odczyt prof. dr. Romana Pere- 
tiatkowicza na temat: „Zagadnie­
nia ryzyka handlowego w gospo­
darce socjalistycznej”.

jeden z najbardziej odpowiedział 
nych w literaturze fortepianowej 
utworów — „I koncert d-moll opus 
15” Jana Brahmsa. Jest to właści­
wie symfonia z fortepianem — su­
rowa w charakterze, pozbawiona 
jakiejkolwiek błyskotliwości lub 
taniego sentymentalizmu. Wyjąt­
kowa powaga stylu łączy tutaj w 
sobie klasyczny lad z romantycz­
nym polotem. Wybór „Koncertu 
d-moll” świadczy o aspiracjach ar 
tystycznych Małcużyńskiego, któ­
ry rezygnuje z łatwego zdobywa­
nia audytorium — na rzecz bez­
kompromisowej sztuki.

Pisać o Witoldzie Małcużyńskim 
można tylko w słowach najwyż­
szego uznania. Solista zaczął swój 
„Koncert op. 15” zrazu niedużym 
i ostrożnym dźwiękiem. Dopiero 
przy drugim temacie zastosował 
pełniejszy ton. Instrument rozśpie 
wał mu się pod palcami. Linie dy­
namiczne nabrały mocy i gwałtów 
ności. Forte zabrzmiało przepotęż­
nie (choć nigdy za ostro). A rów­
nocześnie jakież zróżnicowanie bar 
wy dźwięku. Tytaniczna siła obok 
rozmarzonych nastrojów uciszenia, 
Prostota bez cienia przesady lub 
przerysowania. Każda fraza jakby 
wyrzeźbiona i głęboko odczuta.

Opanowana maska twarzy arty­
sty przecie drży ukrytym wzru­
szeniem. Niezależnie od świetnego 
warsztatu wirtuozowskiego, bardzo 
szczere przeżycie stanowi właśnie 
kapitalną cechę interpretacji Mał­
cużyńskiego. Niewielu odtwórców 
posiada taki dar wyrażania w 
dźwiękach treści swego „ja”, nie­
wielu potrafi przemawiać tak bez­
pośrednio. A publiczność zastygła 
w skupieniu i zasłuchaniu. Po 
„Koncercie d-moll” nastąpiły je­
szcze bisy. Teraz Małcużyński „ka- 
za4 fortepianowi rzewnie pjakać” 
(jak mówi poeta) w Etiudzie Szy- 
'manowskiego i Walcu Chopina. 
Rozentuzjazmowane audytorium o- 
klaskiwało wirtuoza długo i go­
rąco.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Józef Flieger należy do 
pierwszego powojennego 

pokolenia wychowanków pol­
skich kolorystów. Ten uczeń 
Taranczewskiego, a następnie 
Wasilkowskiego, jako artysta, 
i jako człowiek łączy w sobie
wszelkie 
larstwa 
Kapiści. 
styczna,

cechy rasowego ma- 
tak jak, je widzieli 
Duża kultura arty- 
rzetelna, racjonalna

wiedza malarstwa w połącze­
niu z pikturalną wrażliwością 
i kompletnym oddaniem jed­
nej sprawie: malarstwu spra­
wiają, że wśród prawie pięć­
dziesięciu prac zgromadzo­
nych na obecnej wystawie,

nie ma ani jednej niezgodnej 
ze specyficznymi regułami 
gry malarstwa. Cala twórczość 
Fliegera. jest utrzymana w 
ryzach przyjętej dyscypliny, 
rozwijanej konsekwentnie w 
ciągu lat. Nie ma tu żadnych 
zakłóceń, ryzykownych po­
mysłów, ulegania, modzie, czy 
wpływom idącym z zeumątrz. 
Flieger jest jednym z nie­
wielu młodych malarzy wier­
nych szkole, z której wyszli i 
własnemu przed laty przyję­
temu założeniu. A jest nim 
wierność wobec natury wi-
dzianej oczami malarza.

UWAŻAĆ NA JEZDNI
Wczorajszy dzień minął na szczę 

ście bez większych wypadków.
Nie zbyt szczęśliwie upłynął jed 

nak dla p. Marii Śniegockiej, któ­
rą u zbiegu ulic Fredry i Stalin- 
gradzkiej potrącił przejeżdżający 
samochód ciężarowy. Nieszczęśli­
wą przewieziono do szpitala dyżur 
nego.

PIWNICE PALĄ SIĘ
Dwukrotnie wezwano wczoraj 

Straż Pożarną do zlokalizowania 
ognia, jaki wybuchł w piwnicach. 
W pierwszym wypadku paliło się 
w posesji przy ul. Woźnej 13,. zaś 
w godzinach wieczornych zapaliło 
się drzewo w kotłowni przy ul. 
Woźnej 13.

Wniosek stąd prosty: zlikwido­
wać świeczki i zapałki. Czas naj­
wyższy aby w piwnicach zabł- 
sło światło elektryczne, (za)

W setną rocznicę urodzin swego 
Patrona — Ignacego Paderewskie­
go, uczniowie Liceum nr 6 uczcili 
uroczystą akademią. Złożyły się 
na nią; — słowo wstępne, dekla­
macje i melodeklamacje uczniów 
oraz koncert utworów Paderew­
skiego w wykonaniu prof. Gertru­
dy Konatkowskiej i artysty Opery 
jFoznańskicj — p. Matuszczaka.

* * *
Załoga i dyrekcja Przedsiębior­

stwa Projektowo-Konstrukcyjnego 
Przemysłu Meblarskiego z ul. Ła­
cina 1 zameldowała, że w wyniku 
realizacji zobowiązań na 1 Maja 
i 22 Lipca — wykonała 17 bm. za­
dania planowe na ten rok. Rów­
nocześnie doniesiono nam, że za­
łoga wymienionego zakładu wyko 
nała z nadwyżką plan akumulacji 
i obniżki kosztów. Do końca br. 
przedsiębiorstwo wyprodukuje do­
datkowo szereg nowycb urządzeń, 
mechanizujących produkcję i no- 

i wych wzorów mebli,

Wszystkie obrazy — oleje i 
akwarele — powstają „przed 
motywem”, są wynikiem re­
akcji oka na piękno ogląda­
nego świata. To sprawia, że 
malarstwo Fliegera, dalekie od 
przedmiotowego realizmu, jest 
również dalekie od bezprzed­
miotowej abstrakcji. Ten 
idealny punkt, w którym rów­
noważą się natura, i malar­
stwo, w którym oglądany mo­
tyw zostaje przetranspono­
wany na obraz, osiąga w peł­
ni artysta dopiero w ostatnich 
pracach, stanowiących wy­
raźny skok w dotychczasowej 
jego twórczości. „Martwa na 
tura z gipsem”, „Jesień” 
„Martwa natura srebrna” 
czy akwarela „Szary dzień” — 
wszystkie malowane w obec­
nym roku — są tego dowo­
dem.

JAN SWIDZINSKI

Zgubiono - znaleziono
Fan Andrzej P. \emeryt) zgubił 

w dniu 18 bm. pomiędzy godz. 12 
a 13, na trasie Stary Rynek — ul. 
27 Grudnia, portfel z zawartością 
pieniędzy oraz bardzo ważnych do 
kurnentów. Uczciwego znalazcę 
prosimy o zwrot do redakcji „Gło­
su”, ul. Grunwaldzka 19, pok. 62, 

li)

Kamień 
- trwalszy

Co roku, wiosną, wicie 
poznańskich sklepów 

otrzymuje nową, zewnętrz­
ną szatę. Przeważnie jas­
nymi barwami maluje się 
frontowe ściany parterów. 
W tym tylko sęk, że kolor 
jasny prędko szarzeje i po 
pewnym czasie ściany nie 
różnią się znów niczym od 
tych, która dawno nie ze­
tknęły się z pędzlem.

Niestety, trudno przy 
tych licznych remontach i 
renowacjach parterów mó­
wić o jakiejś nowoczesno­
ści i gustowncści. Na ogół 
każdy inwestor maluje 
ściany na inny kolor. Ta­
ka mozaika, przy zestawie­
niu barw nie harmonizu­
jących ze sobą jest rażą­
ca i brzydka.

W Warszawie stosuje się 
(co prawda jeszcze nie 
wszędzie) okładziny z ka­
mienia. Są one droższe od 
zwykłych tynków, lecz c- 
łekt daje ta praktyka nie­
porównywalnie korzystniej­
szy. 1 ni kwadratowy tyn­
ku kosztuje w granicach 
od 116 do 190 zł, a ta sama 
ilość kamienia od 200 do 
450 zł. Tą różnicą w cenie 
można chyba tłumaczyć 
niechęć do stosowania okła 
dżiny. Jednak — trwałość 
tynków tzw. szlachetnych 
obliczona jest na... 30 lat, a 
trudno uwierzyć, by choć 
jeden sklep przetrwał tak 
długi okres bez zmiany fa* 
sady. W zasadzie malowa­
nie odbywa się znacznie 
częściej, a w Poznaniu 
szczególnie z okazji corocz­
nych Międzynarodowych 
Targów. Wytrzymałość zaś 
dużych płyt kamiennych, 
które można stosować w 
różnych kolorach oblicza 
się na 200 lat. Na tej prze­
strzeli czasu z ekonomi­
cznego punktu widzenia 
kamień Jest bardziej o- 
płacainy. Tym bardziej, 
fasady z tego materiału nte 
wymagają częstego odświe­
żania, a tylko... zmywania.

Nie ulega więc wątpliwo­
ści, że okładziny z kamie­
nia byłyby dla inwestorów 
korzystniejsze, a dla wy­
glądu miasta — znacznie 
efektowniejsze. Dotychczas 
stosowana zatem oszczęd­
ność przy pokrywaniu fa­
sad tynkami szlachetnym' 
jest w tym świetle dość 
problematyczna. Warto 
przeto zastanowić się czy 
nie lepiej wydać jednora­
zowo więcej pieniędzy na 
kamienne płyty, niż wiele 
razy i |o w krótkich odstę­
pach czasu, na tynki.

Na zdjęciu — fragment wysta­
wy w CBWA przy St. Rynku 
(Odwach), która będzie czynna 

do końca grudnia br.
Fot. — K. Przychodzki

OBSERWATOR
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera na stanowisko gl. technologa i inży­
niera na stanowisko szefa produkcji z prak­
tyką w branży metalowej — zatrudni od 
1 stycznia 1961 r. w nowo wybudowanym Za­
kładzie Spółdzielnia Inwalidów „Rozwój” w 
Rawiczu, ul. Ign. Ruszy nr 11. 118109
Kierownika Sekcji Księgowości poszukuje na­
tychmiast przedsiębiorstwo transportowe w 
Poznaniu. Wymagane kwalifikacje: co naj­
mniej wykształcenie średnie i 6 lat praktyki 
w* księgowości, wzgl. wykształcenie wyższe 
i 3 lata praktyki w księgowości. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. Szczegółowe oferty wraz z życiorysem 
i odpisami świadectw należy złożyć w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K8169.
St. księgowcgo(ą) ze znajomością księgowości 
rejestrowej w Spółdzielczości Pracy przyjmie 
od 1. XII. 1960 r. na okres trzech miesięcy 
względnie zleci w formie pracy zleęonej Spół­
dzielnia Pracy Metal Trakcja, Poznań, ulica 
Głogowska 99. Warunki płacy do uzgodnienia 
na miejscu. Zgłoszenia osobiste przyjmie Za­
rząd Spółdzielni pod w. w. adresem. K8176
Inżyniera względnie technika budowlanego na 
stanowisko kierownika budowy oraz inżyniera, 
wzgl. technika mechanika na stanowisko kie­
rownika Działu Technicznego — przyj mie za­
raz Poznańska Baza Remontowa, Poznań ul. 
Mierzyńskiego 27/29. K8073
Dwóch techników ze znajomością zagadnień 
drogowo - mostowych — zatrudni od 1 stycz­
nia 1961 r. Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej — Wydział Komunikacji w Wągrowcu. 
Zgłoszenia osobiste względnie podania wraz 
z życiorysem kierować pod adresem Prez. PRN 
Wydział Komunikacji w Wągrowcu, ul. Ko­
ściuszki. Warunki płacy do uzgodnienia. K8000
Kierownika technicznego na stanowisko za­
stępcy dyrektora poszukuje Dyrekcja Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej 
w Głogowie, województwo zielonogórskie. Wy­
magane kwalifikacje: wyższe wykształcenie 
techniczne lub ekonomiczne oraz 5 lat prakty­
ki w zawodzie technicznym, w tym co naj­
mniej 3 lata w zakładach komunalnych, lub 
średnie wykształcenie techniczne oraz 7 lat 
praktyki w zawodzie technicznym, w tym co 
najmniej 5 lat w zakładach komunalnych. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy Go­
spodarki Komunalnej. Mieszkanie po okresie 
próbnym zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje 
Dyrekcja MPGK, Głogów, ul. Poczdamska 1.

K8027
Inżynierów - mechaników, inżyniera - techno­
loga — specjalność obróbka plastyczna z dłu­
goletnią praktyką, inżynierów budowlanych 
na stanowiska inspektorów nadzoru budowla­
nego oraz księgowych z wykształceniem śred­
nim i odpowiednią praktyką — przyjmą zaraz 
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego dla przemysłu metalowego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej 
przy ul. Dzierżyńskiego 223/229 —- pokój 103.

K8058

R.,

PAW

INWALIDZKA SPÓŁDZIELNIA CHEMICZNA

Poznań, 
ulica Mazowiecka 48, 

telefon 534-35. 
15580g

Zbóż W. S.

»BOF«

BOY

dworze. 15269g

PRODUKUJE:

Kupno

Uczeń szewski potrzebny. 
Czerwonej Armii 29, po-

— kwasowi w pudełkach z polistyrenu po 10 g, do 
farbowania wszelkiego rodzaju materiałów weł­
nianych, włóczki oraz wyrobów dziewiarskich.

Potrzebna pomoc domo­
wa stała, znająca goto­
wanie, 2 dzieci. Lampe­
go 5 m. 2. 15525g

BARWNIKI DO TKANIN —
TĘCZA — bezpośrednie w torebkach po 10 g, do farbowania 

wszelkiego rodzaju materiałów i gotowej konfekcji 
z bawełny i sztucznego jedwabiu.

Gar aż 
blaszany przenośny 

do półciężarówki
KUPIMY

Oferty przyjmuje: 
Katedra Technologii

Dozorca potrzebny. Wa­
runek mieszkanie do za­
miany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15300g.
Przyjmę w naukę uczen­
nicę fryzjerską. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15Só6g.
Uczeń tokarski potrzeb­
ny (ukończone 16 lat).
Poznań, Głogowska 47.

15319g
Potrzebna dochodząca po­
moc na kilka godzin 
dziennie. Fredry 1 m. 16. 

15323g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz na stałe. Zgło­
szenia: Głogowska 47a, 
sklep spożywczy. 15329g
Potrzebna młodsza, uczci 
wa pomoc domowa na 
stałe. Warunki dobre. Sza 
motulska 42, I piętro.

15331g
Gosposia kwalifikowana, 
uczciwa z prowincji przyj 
mie posadę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15349g.

BOY

BOY

+
Dnia 21 listopada 1960 r. zmarła po długich 

i z anielską cierpliwością znoszonych cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza, droga żona, córka, nasza uko­
chana siostra i bratowa, śp.

Maria Wlodarek
z domu Gielnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­
dzinie 10,45 na cmentarzu Bożfego Ciała, przy 
ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
w ciężkiej żałobie
MĄŻ I RODZINA

+
Dnia 20 listopada 1960 r. zmarł po dłuższej, 

ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami św., mój 
drogi brat, przeżywszy lat 71, śp.

dr Antoni Ciecierski
lekarz w Dusznikach

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go- । 
dżinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. i

W głębokim smutku pogrążona I
SIOSTRA I RODZINA

+
. Dnia 19 listopada 1960 r. zmarła po długich 
1 ciężkich, anielsko znoszonych cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św,, moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza mamusia, córka, 
siostra, szwagierka, bratowa, kuzynka i ciocia,

Halina Fieske
z domu Wożniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­
dzinie 14,30 z kaplicy na cmentarzu parafii

Marcina na Górczynie.
W nieutulonym smutku i żałobie pogrążeni 

MĄ2 Z CÓRECZKAMI I RODZINĄ
Poznań, ulica Ogrodowa 5,

Łodź, Katowice, Warszawa, Jelenia Góra, Canada 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 15759g

KomunikatyPrzetargi

w

K8091

4.

To
— luksusowa pasta do obuwia Ze ZNAKIEM JAKOŚCI! 

w pudełkach 40 gramowych, w kolorach: czarna, brązowa, 
żółta, wiśniowa i bezbarwna
• zapewnia wysoki połysk —

• łatwo czyści obuwie —
• konserwuje skórę —

• jest wydajna i ekonomiczna
— wysokogatunkowa pasta do podłóg, bezbarwna i mahoń 

nadaje podłodze bez wysiłku wysoki połysk, przeciwdziała 
wilgoci i przedwczesnemu zabrudzeniu podłogi.

— wosk do podłóg — stała masa w kostkach po 100 g, środek 
pomocniczy dla uzyskania szczególnie silnego połysku par­
kietu używa się po dokładnym obmyciu podłogi jako za­
gruntowanie przed czyszczeniem pastą „BOY”.

Pełny asortyment naszych wyrobów prezentujemy na GIEŁDZIE 
TOWAROWEJ organizowanej przez ,, A R G E D ” W POZNANIU — 
w dniach od 22—24 listopada 1960 roku — w Hali nr 10 — M. T. P. 
Wejście od ulicy Świerczewskiego — GIEŁDA czynna od godz. 9—16. 
Zamówienia na nasze wyroby przyjmują przedstawiciele handlowi 

W. P.

Kupuję surowe skórki li­
sie oraz ubojowe norki 
i skórki norcze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15314g.

Poszukuję pomoc dc pra­
nia, posiadam pralkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15365g.

Uykładowca matematyki 
uczy starannie, szybko. 
Głogowska 78 m. 11, dzwo-

x. 15604g
Tańców towarzyskie!! wy­
ucza. Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2, parter. 15534g
Kursy języków obcych, 
organizuje TKWP w Poz 
naniu, ul. Lampego 7 od 
8—19, sobota od 8—16.

14939g
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Wój. Dy­
rekcja Kursów Stown Ste-
nografów
PRL Poznań.

Maszynistek
Chełmoń-

<iego 7 — telefon F5ó-ll.
15043g

Kursy Spawania elektrycz 
negó i acetylenowego, or-
ganizuje 
znaniu,

TKWP, Po-
ul. Lampego 7,

od 8—19, sobota od 8—16.
1505 Ig

Sprzedaż

Sprzedam kompletną pra­
sę cegląrską 350 transmi­
sją, walcami, w dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15205g.
Pianina od 5.000 zł sprze­
dają Magazyn Fortepia­
nów, Czerwonej Armii 39.

Zegar stojący, pianino, 
szafy sprzedam. Piekary 8
m. 7. 15515g

T

Sprzedam 
karską z 
mi. Nowa

G’’ebowicz.

mieśzałkę pie- 
dwoma kotla- 
Sól, ul. Krzy- 
4, Władysław 

23966g
Motocykl „Panr.onię” 
sprzedam, stan dobry. 
Grzemski, Leszno-Antoni­
ny, ogrodnictwo. 24015p
Sprzedam samochód War 
szawę, z powodu wyjazdu. 
Ostrów Wlkp., Chłopic- 
kiego 29. 24017p
Cegłę rozbiórkową, belki 
żelazne, drzewo budowla­
ne rozbiórkowe, dachów­
kę karpiówkę i felcówkę
wagonowo sprzeda 
Tadeusz Zaremba 
Czarnów koło 
(dojazd Kostrzyn

Firma 
i Ska, 
Słubic 
n. O-

dra). Pożądane zgłoszenia 
osobiste, na koresponden 
cję nie odpowiadamy.

K8188

Dnia 19 listopada 1960
Sakramentami św., mój 
zapomniany mąż, nasz 
i dziadziuś, przebywszy

zmarł. opatrzony
najdroższy i nigdy nie- 
ukochany ojciec, teść 
lat 57, śp.

Stefan Zięba
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm., o go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku
ZONA Z DZIEĆMI I

pogrążone
WNUKAMI

Dnia 20 listopada 1960 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 89, śp.

Maria Faulowa
z domu Kurczewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm., 
o godzinie 11 z domu żałoby Gaj Wielki, na 
cmentarz parafialny w Ceradzu Kościelnym.

W ciężkim smutku i żalu pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE. ZIĘCIOWIE, 

WNUKI I PRAWNUKI
Gaj Wielki, Lubasz, Poznań, Bydgoszcz.

15723g

FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
Wronki, ul. Fabryczna 12

POSIADA
do upłynnienia w ramach akcji specjalnej: 

rury, łańcuchy „Galla”, art. śrubowe, 
elektrotechniczne, armaturę przemysło-
wą, łożyska, druty

Wyżej podane artykuły 
siębiorstwa państwowe, 

oraz osoby

nawojowe i farby.
nabywać mogą przed- 
spółdzielcze, rzemiosło 
prywatne.

Wiadomości udziela:
Dział Zaopatrzenia — telefon: Wronki 41.

K8108

I mw,
Tomofan w arkuszach 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15577g.
Jadalnię, sypialnię sprze 
dam. Stolarnia, Luboń- 
Żabikowo, Wojska Pol­
skiego 4a. 15396g
Meble wszelkiego rodzaju 
korzystnie poleca Janiak, 
Poznań, ul. Za Bramką 4. 
przy placu Bernardyń­
skim, Magazyn mebli.

i5449g
Samochód typu „Jawa”,, 
trzykołowy i motor Go­
liat z 50Ó, sąmoehodowy 
sprzedam. Poznań, Kana-
Iowa 13 m. 7. 15350g

(dab orze-
chem) sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 68 m. 12, 
po godz. 14: 15317g
Perłową masę zagranicz­
ną sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15330g.
Kuchenkę gazową z pie­
karnikiem i pianino sprze 
dam. Grellus, Jarochow- 
■.-kiego 14 m. 1, godz 14—
18.30. 15332g

Stację obsługi samocho­
dów (połowę udziału) z 
powodu wyjazdu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15318g.
Sprzedam samochód oso­
bowy marki ,,Ifa” F-9, 
w bardzo dobrym stanie. 
Dr Kaczmarek, Wągro­
wiec, ul. Kościuszki 24.

15336g

Wielkopolska Hodowla Roślin, Przedsiębicr- 
stwo Państwowe, Wielozakładowe, Stacja Ho­
dowli Roślin Szelejewo, pow. Gostyń, poczta 
Szelejewo, tel. nr 1, ogłaszają przetarg na wy­
konanie :
1. instalacja drożdżowni w gorzelni;
2. instalacja kariofiarza w gorzelni;
3. doprowadzenie centralnego ogrzewania.
Materiał winien dostarczyć wykonawca. Ter­
min wykonania do dnia 4 grudnia br. Ter­
min składania ofert upływa z dniem 24 li­
stopada br. Oferty należy składać pod w. w. 
adresem. Otwarcie ofert nastąpi 25. XI. br. 
w biurze SHR Szelejewo. Do przetargu mogą 
stanąć firmy państwowe, spółdzielcze i pry­
watne, przy czym inwestor zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta. K8189

Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego
Poznaniu, ul. Smolna 13, teł. 
ogłaszają przetarg na: 
wykonanie 6.000 sztuk talerzy 
z powierzonej blachy i wg

513-50 i 95-22

adapterowych 
dostarczonego

oprzyrządowania .Terminy dostaw, sukce­
sywnie, począwszy od 25. I. 1960 r. po 1.800 
sztuk miesięcznie;
lakierowanie z wypalaniem 6.000 sztuk ta­
lerzy adapterowych (0 ca 280 mm). Terminy 
dostaw, sukcesywnie, począwszy od 1. U. 
1961 r. po 1.800 sztuk miesięcznie;
wykonanie 10.000 sztuk płyt zawieszenia
(montażowych) 
330 X 270 mm, 
dostarczonego 
sukcesywne, od 
eloksalowanie i

W

rowanie z wypalaniem 
aluminiowych o wym. 
miny dostaw: miesiące 
1.500 sztuk.
przetargu mogą wziąć

do adapterów o wymiarach 
z powierzonej blachy i wg 
oprzyrządowania. Dostawy 
miesiąca lutego 1961 r,;
barwienie, względnie Jakie-

3.080 sztuk rurek 
185 X 12 mm. Ter- 
II i IV 1961 r. po

udział przedsiębior-
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ofer­
ty należy składać w Dziale Zaopatrzenia PZPM
— ul. Smolna 13, 
szych informacji, 
dniu 28. XI. 1960 
ad 2) — 11, ad 3)

który udzieli również bliż- 
Otwarcie ofert nastąpi w 

r. o godzinie: ad 1) — 10, 
— 12, ad 4) — 13 w Dziale

Zaopatrzenia. Zastrzega się prawo swobodne-
go wyboru oferty. K8153

SPROSTOWANIE
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne „AIco” 
zawiadamiają: że w miejsce trzech ogłoszonych 
przetargów w dniu 9. XI. 1960 r. na samochód
„Skoda” furgon, odbędzie się jeden prze
targ ograniczony w dniu 7 grudnia 1960 r. Ce
na wywoławcza przetargu: 22.500 zł.

Saksofon alt sprzedam — 
9.GOC zł. Sandomierska 19. 
.. : 15337g
Sprzedam pianino. Poz­
nań, ul. Nehringa 3. m. 3. •

15338g !
Akwarium duże z rybka­
mi, philodendron okaz — 
sprzedam. Telefon 650-94.

15340g
Sprzedam warsztat zegar 
mistrzowski. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 15342g.
Sprzedam łóżko żelazne, 
szafę 3-drzwiową, stół 
rozkładany, stół okrągły, 
pierzynę, dwie poduszki. 
Żabikowo, 22 Lipca 5.

15377g

Dnia 19 listopada 1960 r. zasnęła W Bogu, 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
teściowa, babunia, ciocia i kuzynka, śp.

Józefa Maria Koźmowa
Pogrzeb 

dżinie 12

Poznań,

odbędzie się w środę, 23 bm., o go- 
na cmentarzu jeżyckim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

ulica Prusa 19. 15749g

Domki

K8195
jednorodzinne,

wille, gospodarstwa pole­
ca poszukuje „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30.

15234g

Dnia 19 listopada 1960 
opatrzona Sakramentami 
matka, teściowa i babcia,

z Czajków

r. zasnęła w Bogu, 
św., nasza najdroższa 
przeżywszy lat 81, śp.

Antonina Brzozowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona
_ , RODZINA
Poznań, Kwiatowa 5, Końskie. 1571 fig

Dnia 19 listopada 1960 r. zasnął w Bogu, po dłuższych cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec 
teść i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

Kazimierz Zalewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o godzinie 10 z 

w MiącZynku, na cmentarz w Dąbrówce Kościelnej.

W ciężkim smutku 
ZONA Z DZIEĆMI I 

Miączynek, Poznań, Warszawa, Rzeczenica.

domu żałoby

pogrążona
WNUKAMI

157213

Kto odstąpi pokój wy­
łączony lub sublokator­
ski, dam w zamian tele­
wizor „Belweder 1”, lub 
utrzymanie starszej oso­
bie. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

Dwa pokoje, kuchnia ła
zienka z dozorstwem, za- 
mienię na podobne bez 
dozorstwa. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15321g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, komfortowe ze 
wspólną kuchnią (Łazarz) 
— na pokój z kuchnią lub 
kawalerkę. Najchętniej w 
nowym budownictwie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15339g. _____
Poszukuję pilnie pokoju 
sublokatorskiego (położ­
na). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15348g. ____________

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca-poszuku- 
je „Parcelo-Willa”, Czer­
wonej Armii 29. 15358g
2 pokoje, kuchnia, I pię­
tro, Grunwald, wsoólna 
łazienka (starsza, samot­
na osoba) zamienię na 3- 
pokojowe, samodzielne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15478g.

Nieruchomości

Kupię spiesznie parcelę 
uzbrojoną pod budowę 
domku jedno-, dwurodzin 
nego, blisko tramwaju 
(Grunwaldzka, okolica Bo 
taniku, Łazarz dzielnica 
willowa). Oferty BiUfO 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15459g.
Wilłkę bliźniaczą w sta­
nie surowym, lub parce­
lę pod jednorodzinną za- 
budowę w Poznaniu, ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15320g._ _
Sprzedam dom jednoro-
dzinny w Poznaniu, 
łączony, uzbrojony, O-
gród, lokale warsztatowe, 
całość, względnie połowę. 
Oferty Biuro Ogłctzeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13324g_._____________ 
Kupię domek 1-rodzmny, 
cały wolny w Poznaniu. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla

Studentka poszukuje po­
koju u kulturalnej ro­
dziny. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Swierczewskmgo 3 
dla 15355g.

Zgubiono prawo jazdy na 
ciągnik — Marian Nawró­
ci!:, Radomice, pow. Wrze
śnia, 23789p

Połowę willi sprzedam — 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15364g.

I Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej), 
Dojazd tramwajem; 9, 11,
15. 16. 14462g

Kol. Marii Kruk
z powodu zgonu Jej ojca, śp.

Ludwika Kruka
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składają

WSPÓŁPRACOWNICY
Z POZNAŃSKIEGO przedsiębiorstwa 

URZĄDZEŃ TURYSTYCZNYCH PTT K 
W POZNANIU

K8212

Przyjmę do przewijania 
rozruszniki samochodowe 
(po godzinach pracy). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
łSZWg.
Farbowanie, odświeżanie 
butów zamszowych, skó­
rzanych torebek, teczek, 
płaszczy. 27 Grudnia 5.
_______ 15353g

Przystojna 36-letnia. reli­
gijna, wykształcona, na 
stanowisku posiadająca 
kamienicę w dużym mie 
ście, pozna nauczyciela, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2ł>6oó p.

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala Sll-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji G48-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe rsw „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: H. .v ..Prasa”, Poznań ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 452-89. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 37,59 zł, półrocznie — 75,- zł, rocznie — 150.— zł. Prenumeratę nrzyjmują oddziały delegatury 
..Ruch", urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje pkwz „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza :6, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do c»ny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 — telefon 444-59. tir
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Oni uczą nasze dzieci

Szkoła przyszłych nauczycieli
5 lat temu utworzono w Poznaniu przy ul. Sza­

marzewskiego 2-letnie Studium Nauczycielskie. 
Garną się do niego wszyscy, którzy w przyszło­

ści ebeą poświęcić się zawodowi nauczycielskiemu. 
Dotychczas mury tej szkoły opuściło ponad 600 absol­
wentów, dziś rozproszonych po całym kraju.

Ctudium jest szkołą typu 
humanistycznego, a o- 

prócz ogólnych, zawodowych 
przedmiotów słuchacze wybie 
rają sobie specjalność z czte-

dium słuchacze kształcą się 
w tym kierunku. Oprócz te­
go od nowego roku szkolnego 
zorganizowano tam 3-letnie,

Tytuły

rech kierunków filolog:
polskiej lub rosyjskiej, histo­
rii czy pedagogiki. Ten osta­
tni kierunek przygotowuję 
kadrę do nauczania w szko­
łach podstawowych od 1 do 4 
klasy, albo do zajęcia stano­
wisk w przedszkolach. Poznań 
skie Studium jest jedynym w 
kraju kształcącym wychowa w 
czynie przedszkoli.

Od powstania Studium do

popołudniowe studium 
czynnych nauczycieli 
praktycznych.

Naczelnym zadaniem

dla 
zajęć

Stu-
dium jest jak najbardziej 
wszechstronne przygotowanie 
młodej kadry nauczycielskiej 
do pełnienia odpowiedzialnego 
zawodu. Podczas jednak stosun 
kowo krótkiej (2 lata) nauki 
nie zawsze można to osiągnąć. 
Dlatego też propozycja władz

chwili 
się w 
czania 
chaczy

obecnej wiele zmieniło 
samym systemie nau- 
i przygotowywania słu 
do przyszłego zawodu.

oświatowych przedłużenia

Poznań-drugi
W niedzielę zakoń­

czyły się w Bydgosz­
czy indywidualne mi 
strzostwa Polski Ju­
niorów w zapasach 
w stylu klasycznym.
w mistrzostwach
wzięło udział około 
120 zawodników z Ka 
towic, Poznania, War
szawy. 
Łodzi, 
kowa,

Wrocławia, 
Gdańska, Kra

Szczecina i
Bydgoszczy.
mistrzowskie w po-

szczególnych wagach zdobyli:
waga do 42 kg Przy stolik
(Katowice);
waga do 45 kg — Szczepański 
(Katowice);
waga do 48 kg 
(Katowice);

Kukula

PONIEOZIELNE REFLEKSJE

Zęby być bogatszym:
Znamy jednego dopiero drugoligowca. Po kilku latach do

II ligi piłkarskiej wróciła Lublinianka; drugim nowym 
ll-!igowcem będzie albo gdyńska Arka (byłby to drugi po 
Bałtyku zespół ll-ligowy tego miasta), albo Hutnik Nowa 
Hula. Zadecyduje o iym trzecie, dodatkowe spolkanie.

Znamy więc już ostateczny bilans ligowy bieżącego roku, 
który był szczególnie łaskawy dia Poznania (awans Lecha), 
Rzeszowa (pierwszy w historii tego okręgu zespół I ligi — 
Sial Mielec), Bydgoszczy (Zawisza) i Krakowa (powrót Cra- 
covii do ekstraklasy).

Okręg Śląski ma w Ruchu aktualnego mistrza Polski ale 
poniósł też sirały, na jakie nikł na początku sezonu nie li­
czył. Aż trzy drużyny śląskie (Górnik Radlin, Concordia 
i Wawel Wirek) pożegnać musiały II ligę. Stratę odnotować 
musimy, niestety, także w okręgu poznańskim (Warta) i zie­
lonogórskim (Unia Gorzów). Okręg gdański ma szanse wy­
równać swój bilans dzięki ewentualnemu awansowi Arki, któ­
ra zamienić może słabiutką Polonię.

POiONWW-SAClBOi® ^ ‘̂'9 SfA-

SxA -P 9 -AL -
TYK 2< Z 1.

ARK «.4”74:1y. AA7 -32-10
ZAV ®3ZA32B-59.7 ARKON A2au4-34-l

PIŁKA NOŻNA
O WEJŚCIE DO II LIGI

AKS — Górnik Konin 4:0
Lublinianka — Górnik Wałb. 2:0

Hutnik — Arka 2:1
1. Lublinianka
2. Arka Gdynia
3. Hutnik Nowa Huta
4. Górnik Wałbrzych
5. AKS Chorzów
6. Górnik Konin

13:7
12:8
12:8
11:9

9:11.
3:17

LIGA POZNAŃSKA

14:5
17:11
15:13
17:9
12:14

7:30

Prosną — Polonia L. 1:3
Sparta Ob. — Włókniarz 1:0

Tak jak we wszystkich szko­
łach nowe metody wypierają 
przestarzałe, tak i tu młodzież 
zapoznaje się z najbardziej 
nowoczesnym systemem nau­
ki. W tym roku, w związku z 
ogólną politechnizacją szkół 
wprowadzono i na Studium 
zajęcia techniczne. Słuchacze 
zapoznają się na nich z dzia­
łaniem i przydatnością apa­
ratury, jaką posługiwać się 
będą na lekcjach (epidiaskop, 
magnetofon, adapter itp) 
Uczą się obsługiwać te przy­
rządy, naprawiać oraz wyko­
rzystywać je w jak najbar­
dziej szerokim zakresie. Przy­
szli nauczyciele bywają tak­
że gośćmi fabryk i zakładów 
pracy, gdzie zapoznają się 
bezpośrednio z produkcją i 
coraz bardziej udoskonalaną 
techniką.

Dla przyszłych nauczycieli 
niemałe ma znaczenie prak­
tyka odbywana na miejscu 
w szkole ćwiczeń i w innych 
placówkach. „Ćwiczeniówka”, 
mieszcząca się w tym samym 
budynku co Studium, pozwa­
la zdobyć praktyczną wiedzę 
z zakresu nauczania. Za rok 
oddane zostanie dó użytku no 
we, obecnie jeszcze znajdujące 
się w budowie, przedszkole 
ćwiczeń.

o jeden rok nauki w Studium 
przyjęta została przez kierów 
nictwo i nauczycieli z wielkim 
zadowoleniem. Chodzi przecież 
o to, by absolwenci opuszcza­
li rnury szkolne w pełni same 
dzielni i z jak największym 
zapasem wiedzy o nauczaniu 
i wychowywaniu. Prawdopc 
dobnie już w przyszłym roku 
nauka trwać będzie 3 lata, a 
tym samym Studium otrzy-

wagą do 52 kg — Zhnoląg (Ka 
towice);
waga do 57 kg — Kozłowski 
(Poznań);
waga do 62 kg — Rudzki (Ka­
towice);
waga do 67 kg — Tanrzyna 
(Katowice);
waga do 73 kg — Stępień (War 
szaw.a);
waga do 79 
(Katowice);
■waga ponad 
(Katowice).

W ogólnej

kg — Stawowski

79 kg — Baran

punktacji pierw-

ZYSKI I STRATY
Kolejowy KS — Polonia N. T. 0:2 

Obra — Grunwald 3:2
Zjednoczeni — Dyskobolia 5:0

ma rangę 
wodo we j.

wyższej szkoły za

słu-277 tegorocznych
J chaczy, część już za kilka

W tym roku, po dość dłu- 
” Siej przerwie, wznowiono za 
jęcia praktyczne i rysunki we 
■wszystkich szkołach ogólno-

miesięcy rozpocznie żmudną 
i nie zawT-ze przyjmowaną z 
uznaniem pracę nauczycieli i 
wychowawców wś^ód dztec: 
i młodzieży. Rezultat ich pra­
cy uzależniony będzie w du­
żej mierze od nich samych, 
od zdobytej wiedzy i ich spo • 
łecznej postawy, ale stanowi* 
też będzie odbicie wysiłku 
włożonego w nauczanie przez 
grono profesorów Studium. 
To oni w ciągu 2 lat uczyli 
słuchaczy zawodu, zamiło­
wania do pracy, poświęcenia 
oraz umiejętności współżycia 
z otoczeniem. Bowiem nauczy 
ciel — choćby z uwagi na swo 
ją rolę pedagoga i wychowa w 
cy — nie może zasklepić się 
w samej nauce. Uczy, ale rów 
nocześnite wychowuje. Od jego 
■więc osobistego zaangażowa­
nia się w te dwa nierozerwal 
nie związne ze sobą odcinki

sze miejsce zajął okręg kato­
wicki zdobywając 89 punk­
tów. Przed Poznaniem 32 i 
Warszawą — 50 pkt.

'Mistrzostwa wykazały dość 
wysoki poziom techniczny. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
guje dobre przygotowanie za-
wodników Śląską, na
10 tytułów mistrzowskich zdo­
byli osiem. (PAP)

Pojedynek kuglarzy
W rewanżowym spotkaniu towa­

rzyskim kręglarze KKS Lech po­
konali drużynę oldboy’ów Warty 
4196 : 4100 kręgli. Najwięcej pun­
któw dla zwycięzców zdobył —An­
toniewicz — 436, dla pokonanych 
— Piotrowski — 433. (x)

jeśli mowa już o stratach, ło wspomnieć wypada też o 
J sprawach finansowych. Mówiono o tym na sobotniej 

. naradzie przedstawicieli piłkarskich klubów ligowych. Nawet 
dwa kluby pierwszoligowe (Górnik Zabrze i Poionia Bytom) 
odnotowały w sezonie ligowym strały. Gorzej oczywiście 
było w II lidze. Tylko sześć klubów grupy południowej i trzy 
północnej (w tym poznański Lech) osiągnęło dochody. 
Pośród klubów, które mają niedobory poczesne miejsce zaj­
muje Calisia — 114 000 zł deficytu. Wprawdzie gos|?odar- 
ność w klubach po zeszłorocznych pokontrolnych zarządze­
niach oszczędnościowych znacznie wzrosła, ale za 1o zmalało 
zainteresowanie rozgrywkami, co odbiło się oczywiście na 
kasach klubowych.

Kłopoty finansowe przeżywają zresztą nie tylko sekcje pił­
karskie. Tutaj powodów takiego stanu jest dużo: od niezbyt 
szczęśliwego kalendarza rozgrywek aż po niski, niesieiy, 
poziom spotkań ligowych.

Inne kłopoty mają np. koszykarze. Zainteresowanie tą 
dyscypliną przerasta możliwości klubów. W Łodzi na przy­
kład z powodu braku odpowiedniej sali mecze I ligowe od­
bywają się niemal bez udziału publiczności. W Poznaniu 
koszykówka cieszy się szczególnym powodzeniem. Przed 
kilku laty, kiedy spotkania rozgrywano w targowej hali cięż­
kiego przemysłu, na dwumecze Lecha i Warty przychodziło 
do 5 tysięcy widzów. Obecnie, kiedy lechici grają jak za naj­
lepszych swoich czasów i po półmelku pierwszej rundy pro­
wadzą bez straty punktu, zainteresowanie koszykówką jest 
chyba niemiejsze, a jednak na mecze przychodzi poniżej ty­
siąca osób. Więcej np. sala Lecha, ani też inna nie pomieści...

Sparta Szam. — Victoria 2:0
1. Polonia Leszno 12 16
2. Polonia Poznań 12 15
3. Sparta Szamotuły 12 15
4. Polonia N. Tom. 12 15
5. Grunwald Poznań 12 14
6. Sparta Oborniki 12 14
7. Dyskobolia Grodz. 12 12
8. Zjednoczeni Wrześ. 12 12
9. Obra Kościan 12 11

10. Włókniarz Kalisz 12 10
11. Victoria Jarocin 11 10
12. Prosną Kalisz 13 9
13. KKS Kępno 12 9
14. Kawicki KKS 12 6

KOSZYKÓWKA
I LIGA MĘŻCZYZN

Łódzki KS — Lech 
— Warta

Społem — Warta 
— Lech 

Śląsk — AZS Toruń 
— Wybrzeże

AZS W-wa — Wybrzeże 
— AZS Toruń

MOŻE W HALI MTP

Dokserzy korzystają z hal targowych, dlaczego koszyków­
ki Lecha i Warty nie mogą organizować w łych samych 

halach dwumeczów ligowych? Koszt wypożyczenia hali tar­
gowej jest, niestety, dość duży, ’ ’ ’

Warta lepiej - AZS gorzej

pracy nauczycielskiej za

kształcących, 
tym odczuwa 
tecznej ilości 
nej w danym

W związku z 
się brak dosta- 
wyspecjalizowe 

kierunku kadry.

leży jakie będzie nasze przy­
szłe pokolenie.

ANNA SIEKIERSKA

Podwójnym sukcesem szermierzy warszawskiej Legii za­
kończyły się drużynowe mistrzostwa Polski w szpadzie 
i szabli. W obydwu broniach tytuły mistrzowskie zdobyli 
reprezentanci Legii. Z zespołów poznańskich najlepiej spi­
sali się szabliści Warty, którzy zajęli piąte miejsce. Szpa- 
dziści AZS-u zajęli dopiero ósme miejsce. Warciarze po­
prawili swą lokatę w stosunku do roku ubiegłego o jedno 
miejsce, a AZS spadł o dwa miejsca.

może nawet za duży. Dlatego 
chyba w halach targowych 
można by organizować tylko 
bardziej atrakcyjne spotkania.

Za dwa tygodnie nadarza 
się ku temu niezwyczajna 
sposobność; drużyny poznań­
skie gościć będą stołeczną 
Legię i Polonię. Entuzjastów 
koszykówki nie trzeba prze­
konywać, że spotkania te 
warto obejrzeć. Jest tylko 
kwestia, gdzie zorganizować 
te mecze.

Wisła — Polonia
— Legia

Sparta — Legia 
— Polonia

1. Lech Poznań 12
2. Legia Warszawa 11
3. Wisła Kraków 10
4. Śląsk Wrocław 10
5. Polonia Warszawa 10
6. AZS Warszawa 9
7. Wybrzeże Gdańsk 9
8. Sparta N. Huta 8
9. W7arta Poznań 8

10. AZS Toruń 7
11. Łódzki KS 7
12. Społem Łódź 7

I LIGA KOBIET

AZS AWF —• AZS 
Lech — Wawel 
Wisła — Gwardia 
Polonia — Olimpia 
1. AZS AWF W-wa

Pomysł urządzenia 
meczu w jednej z hal 
wych jest nie nowy, 
jednak się nad taką

dwu- 
fargo- 
Warto 
możli-

2. Wawel Kraków
3. Polonia Warszawa
4. Lech Poznań
5. Gwardia Warszawa
6. Olimpia Poznań
7. Wisła Kraków
8. AZS Poznań

Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego zorganizowa 
ło już wiele kursów przygo­
towujących nauczycieli do pro 
■wadzenia zajęć praktycznych. 
Korzysta się również z pomo­
cy plastyków. Także w Stu-

Rok przed klęską
Wkrótce ukaźe się na pół­

kach księgarskich nowa pozy­
cja serii „Biblioteka Wiedzy

Listopad

22
wtorek

Imieniny
Cecylii, 
Marka

Słońce:
wsch.: 7.24
zaeh.: 15.52

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Hiro­
szima moja miłość” (franc., 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 —
„Świadek oskarżenia” (USA, 

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13. 15.30,

18

18,

PROGRAM I (POZNAŃ)
14 „Radiostacja harcerska”; 14.15 

Koncert popołudniowy; 15.05 — 
Program dnia; 15.10 — Aud. dla 
młodzieży szkolnej; 15.30 — Kon-

Historycznej’ wydawanej
przez Państwowje Wydawnic­
two „Wiedza Powszechna”. 
Jest to książka Marii Turlej- 
skiej „Rok przed klęską”*). 
Zawiera ona opis i analizę 
wydarzeń w kraju i na arenie 
od września 1938 do 1 wrze-
snia 1939 roku.

„Co działo się 
sienią 1938 r.”, 
dokonał zaboru 
Sudetów i jaka 
sytuacji polityka

w Polsce je- 
„Jak Hitler 
Austrii oraz 
była w tej

Becka’
ska i sprawa Gdańska

„Pol 
.Kto

był w Polsce przeciw rządowi 
i przeciw komu był rząd”, 
„Angielskie próby nowego Mg
nachium” oto tytuły nie-
których rozdziałów tej inte- 
nesującej i godnej polecenia 
publikacji. Szczególnie cieka­
we są raporty wywiadu _ i 
kontrwywiadu, rzucające świa 
tło na sprawę Zaolzia, Ukra1 
ny Zakarpackiej i przygoto­
wań Polski do wojny.

Liczne ilustracje dokumen­
talne i ówczesna karykatura 
polityczna dopełniają całości 
tej bardzo aktualnej i pou­
czającej książki, ukazującej 
na szerokim tle polityki mię 
dzynarodowej stanowisko 
Wielkiej Brytanii i Franej’, 
które ustami Chamberlaina, 
Bonneta i Daladiera poparły 
militaryzm niemiecki.

•) „Rok przed klęską” Maria Tur 
lejska — Wiedza Powszechna, »tr. 
388, cena 26 złotych.

Teatry
OPERA — g. 19 — „Baron cygań­

ski” (kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 18 — „Śluby panień­

skie” (przedstawienie zamknięte 
kończy się ok. g. 21)

NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” — 
(kończy się ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Zycie pa­
ryskie” (kończy się ok. g 22)

MARCINEK — g. 11 — „O słonku, 
sroce i krasnoludkach” (kończy 
się ok. g. 12.30)

SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 
Koła” (kończy się ok. g. 22)

20.15 — „Nędznicy” (niem.-franc. 
14 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Dom, w 
którym żyjemy” (radź., 16 J.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Sió­
dme niebo” (franc., 18 1.)

WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Lecą żurawie” (radź., 16 1.)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Nie­
śmiertelny garnizon” (radź., 12 
lat)

WCZASOWICZ — nieczynne
ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 —■ „Mor 

derca mieszka pod 21” (franc., 16 
lat)

FOTOPLASTIKON — „Chiny”
WE WOJEWÓDZTWIE

cert rozrywkowy wykonaniu
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni PR; 16.05
drownicze”; 
Górkiewicza 
bardziej w

16.35
„Opowieści wę- 
- Gra Zespół F.

17 — Co się wam naj 
tej audycji podoba;

wością jeszcze raz zastano­
wić. Może ku zadowoleniu 
sympatyków koszykówki uda­
łoby się przy sposobności 
podreperować kasy naszych 
l-ligowych zespołów koszy­
kówki...

MAREK WIERZCHOWSKI

GNIEZNO - 
su”, Polonia:

Lech: „Troje z 1a-
,24 zaorany ugór’

WE WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Lekarz mimo woli”
BLASZKI — „Pamiętnik Anny

Frank”

Kina

I seria; KALISZ — Stylowe: „Czar 
ne błyskawice”, Syrena: „Neapol 
miasto milionerów”, Wolność: 
„Sierioża”; LESZNO — Panorama: 
„Niebezpieczny wiek”; OSTRÓW — 
Roma: „Maleńka”, Słońce: „Oko 
za oko”; PIłA — Iskra: „Półgłó­
wek”, Lotnik: nieczynne.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — „Rekiny finansjery” (fran 
cuski, 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 17.30 — „Krzy 
żacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Sierioża” (radź., 12 1.) 

DOM KULTURY MO — g. 15,' 17.30,
20 — „U progu
18 1.)

GWIAZDA — g. 
„Ucieczka nad

życia” (szwedzki,

10.30. 13, 15.30 —
morze” (radź., 10

lat), g. 18, 20.15 — „Niebo bez mi­
łości” (jugosł., 18 1.)

HUTNIK — nieczynne I
MALTA — g. 16, 20 — „Żołhierze” 

(USA, 12 1.), g. 18 — „Proces w 
Norymberdze” (NRF, 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20:15 
„Bitwa pod piramidami” (radź.,

MUZA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20
„Kolorowe pończochy” (poi., 12 
lat)

Radio
PROGRAM II (POZNAN)

14 — Muzyka dla wszystkich; 14.40 
Reportaż K. Kumthera pt. „Jacy 
jesteśmy; 15.05 — Oprać, fort, słyń 
nych utworów gra B. Czajkowski; 
15.30 — Dla dzieci odcinek 16 pow. 
M. ąielickiego; 16 — Koncert ży­
czeń; 16.30 — Sport; 16.40 — W ta­
necznym rytmie; 17.20 — Na fali 
melodii; 17.40 — Pog. pedagogicz­
na; 17.45 — Koncertują poi. zespoły 
radiowe; 18.10 — „Poznański spa­
cerek”; 18.25 — Muzyka i aktual­
ności; 18.50 — Aud. aktualna; 19.05 
Uniwersytet Radiowy; 19.47 — Um 
berto Giordano: „Andrea Chenier”
— opera w 4 aktach; 
mentarz aktualny dla 
Kronika sportowa i 
Sport.; 21.40 — d. c.

20.50 — Ko- 
wsi; 21.27 —
wyniki 
opery;

Tot.
22.38

Muzyka taneczna.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 

12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.
8.30,

17.30 — Z życia ZSRR; 18.05 — Re­
portaż: 18.25 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 18.40 — Skrzynka ubezpieczeń 
dobrowolnych PZU; 18.45 — Radio- 
Reklama; 19 — Dzieło Chopina w 
świetle wypowiedzi i komentarzy;
19.40 — Z. Turski: Suita na tema­
ty kurpiowskie; 20.26 Sport; 20.30 
„Troilus i Kresyda”; 22 — Gra 
Orkiestra PR; 22.40 — Nokturny, 
serenady i kołysanki.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

Te1 etui zi a
Poznań i Katowice — nieczynna

Wwstaim?
SARP — STARY RYNEK 56 — wy­

stawa prac art.-piast., A. Matu­
szewskiego — „Malarstwo na por 
celanie” — wystawa czynna w 
godz. od 13—21.

ZPAP — PL. WOLNOŚCI 4 — wy­
stawa malarstwa Anny Cyronek 
i Tadeusza Kalinowskiego — wy­
stawa czynna w godz. od 9—18

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich, połączone ze sprze­
dażą dzieł. — Klub czynny w 
godz. od 12—22

CBWA — Stary RYNEK 3 — Wy­
stawa malarstwa Józefa Fliegera 
— czynna w godz. od 10—18.

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM —
ul. Ratajczaka 38. Wystawa
niemieckich książek naukowych
— wystawa czynna w godz. 
11—17.

Dpżnru pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLIN.

od

IM.
PAWŁOWA — chirurgia, interna 
— ul. Garbaty nr 17, tel. 540-04; 

APTEKI: Mickiewicza 22, A. Lam­
pego 2, Dzierżyńskiego 107, Ma­
tejki 1, Głogowska 146, Główna 
53.

W grudniu sejmik 
lekkoatletów

Roczne walne zgromadzenie Po­
znańskiego Okręgowego Związku 
Lekkiej Atletyki odbędzie się w 
niedzielę, 4 grudnia w sali Domu 
Turysty przy Starym Rynku. Na 
porządek obrad złożą się m. in. 
sprawozdania zarządu i poszćzegól 
nych komisji, wybory nowych 
władz i ustalenie kalendarza im­
prez. (x)

Jeszcze tylko dwa 
spotkania hokejowe

Do zakończenia rozgrywek l-li- 
gowych w hokeju na trawie pozo­
stały jeszcze dwa spotkania: Spar- 
ta — Start i Siemianowiczanka — 
Start. Niedzielne spotkania przy­
niosły następujące wyniki: Piast — 
Siemianowiczanka 1:1, Start — 
Grunwald 1:2, MKS — AZS Poz­
nań 1:0. \

Oto aktualna tabela
1. Sparta Gniezno
2. Warta Poznań
3. Grunwald Poznań
4. AZS Katowice
5. Siemianowiczanka
6. MKS Gniezno 
7. kolonia Środa

1 8. Start Gniezno
9. AZS Poznań

10. Piast Gliwice

b 15 35:4
/9 14 22:4
9 14 21:7
9 10 8:5
8 9 11:13
9 9 10:14
9 7 9:19
7 6 8:12
9 3 9:25
9 2 5:35

23:14
24:13
28:20
15:13
27:17
17:13
32:17
26:32
26:33
30:22
18:17
16:33
10:29
7:23

69:84 
79:71
50:73
56:95
86:42
64:46
76:60 
67:65
70:62 
92:85 
80:81
65:62 

450:345 
471:139
423:416 
398:330 
391:370
437:412 
407:403 
378:414
387:401 
347:391 
399:452
341:465

P-ń 82:47 (46:17) 
43:51 (20:19) 
51:54 (25:26) 
47:34 (21:13) 

8 297:209 
7 222:183 
6 206:221 
6 190:20.9 
6 184:188 
6 193:166 
5 207:227 
4 134:230

II LIGA MĘŻCZYZN

Polonia L — Polonia J. Góra 68:65 
Slęza — Lechia 63:58 

Lech II — AZS Poznań 44:80
Gwardia — Śląsk II 68:54
Górnik — Ostrovia 78:70

AZS Wrocław — Olimpia 51:52
1. Olimpia Poznań 9 18 598:424
2. AZS Poznań 9 17 631:481
3. Gwardia Wrocław 9 16 628:495
4. Górnik Wałbrzych 9 16 644:578
5. Lech II Poznan
6. Śląsk H Wrocław'
7. Slęza Wrocław
8. Lechia Z. Góra
9. AZS Wrocław

10. Polonia Leszno
11. Polonia J. Góra
12. Ostrovia

9 15 594:5
9 14 515:519
9 12 523:547
9 12 523:597
9 10 529:570
8 10 437:559
9 10 481:659
8 9 450:544

PŁYWANIE
II LIGA KOBIET

Lech II — Sokół 55:54
Odra — Krzysztof 45:57

Slęza — Unia 55:29
AZS Wrocław — Lubuszanka 64:43 

Lustrzanka — Energetyk 55:50
1. Slęza Wrocław 7 14
2. AZS Wrocław 7 14
3. Energetyk Poznań 7 12
4. Lustrzanka Wałbrz. 7 12
5. Lech H Poznali 7 11
6. Krzysztof , Wałbrz. 7 9
7. Sokół Piła 7 8
8. Unia Racibórz 7 8
9. Odra Wrocław 7 8

10. Lubuszanka Z. G. 7 8

PUCHAR MIAST

425:206
428:276
402:349
300:285
315:312
256:319
375:369
310:397
290:404
246:415

Gdańsk — Poznań 70:103 
Warszawa — Wrocław 82:92

1. "Wrocław
2. Warszawa
3. Poznań
4. Gdańsk

6:0 302:218
4:2 267:251
2:4 260:256
6:6 208:312

W Toto - Lotka
wylosowano: 3 (bieg przez 
płotki), 4 (bieg z przeszkoda­
mi), 5 (bieg na przełaj), 10 (ho­
kej na trawie), 20 (pływanie), 
22 (piłka nożna) oraz dodat­
kowo 45 (tenis stołowy).

W „Koziołkach"
wylosowano; 21, 23, 25, 33, 3S.


